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Sekretarz KC PZPR 
Stefan Olszowski 

w Poznaniu
W Poznaniu przebywa 

sekretarz Komitetu Central 
pego PZPR — Stefan Ol­
szowski. Sekretarz KC
przybył do stolicy Wielko­
polski, by wziąć udział w
spotkaniu Egzekutywy Ko-
mitetu Wojewódzkiego
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Operacje ofensywne
sił wyzwoleńczych Wietnamu Płd

Partyzanci osirzelah Sajgon

Siły wyzwoleńcze Wietnamu Południowego kontynuują 
operacje ofensywne przeciwko wojskom amerykańskim i 
sajgońskim. W środę ostrzelały one pociskami rakietowymi 
i moździerzowymi 10 baz i pozycje agresora.

PZPR z dziennikarzami par 
tyjnymi. Spotkanie to od­
będzie się w dniu dzisiej­
szym. (—) 99Szczyt64 w Rabacie mobilizacją
Wysokie odznaczenia 

dla architektów
W siedzibie Stowarzyszenia 

Architektów Polskich w War­
szawie odbyła się w środę uro 
czystość dekoracji wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
112 architektów z całego kra­
ju — członków tego stowarzy 
szenia.

Aktu dekoracji dokonał 
przewodniczący Rady .Pań­
stwa, marszałek Polski — 
Marian Spychalski, który jest 
honorowym prezesem SARP.

PAP

sil świata arabskiego
Rzecznik rządu egipskiego, Meguid oświadczył w środę 

wieczorem w Kairze, że głównnym zadaniem szczytu arab­
skiego w Rabacie będzie mobilizacja sił świata arabskiego 
w celu likwidacji skutków izraelskiej agresji. Podczas obrad 
przedyskutowane zostaną także wojownicze oświadczenia iz­
raelskiego premiera, Goldy Meir, złożone przed kilku dniami.
Rzecznik dodał, że wizyta 

króla Arabii Saudyjskiej, Faj- 
sala w Kairze będzie okazją 
do podjęcia wysiłków w celu 
zakończenia konfliktu między 
Arabią Saudyjską a Jemenem 
Południowym.

Dzisiaj na stronie 4 rozpoczynamy

Meguid stwierdził, że ostat­
nie oświadczenia amerykań­
skiego sekretarza stanu, Ro- 
gersa, nie są żadnymi propo­
zycjami pokojowymi. Potępił 
on amerykańską pomoc mili­
tarną dla Izraela, która stoi 
w jaskrawej sprzeczności z re 
zolucją Rady Bezpieczeństwa 
z 22 listopada 1967 r.

południe od Suezu. Pierwszy 
nalot nas^pił o godz. 8.30 cza 
su warszawskiego. Silny o- 
gień dział egipskich zmusił pi 
ratów do odwrotu.

O godz. 11.30 czasu war­
szawskiego inna grupa samo­
lotów izraelskich usiłowała 
powtórnie zaatakować te sa­
me pozycje egipskie. Również 
i ta akcja agresora zakończy­
ła się niepowodzeniem.

Jak podaje agencja MEN 
artyleria przeciwlotnicza ZRA 
zestrzeliła wczoraj trzeci sa­
molot izraelski w rejonie 
Ain-Mussa. (PAP)

W środę rano partyzanci 
zbombardowali Sajgon. Pocisk 
rakietowy o kalibrze 120 mm 
eksplodował w trzeciej dziel­
nicy sajgońskiej w odległości 
1500 metrów na południowy 
zachód od pałacu Doc Lap, 
który jest rezydencją mario­
netkowego prezydenta Thieu. 
Rakieta spadła na teren zaj­
mowany przez policję reżimo­
wą. Jak podaje AFP czterech 
policjantów zostało rannych. 
Zniszczony został całkowicie 
budynek, a dwa inne uszkodzo 
ne. Akcja partyzantów^ wzbu­
dziła panikę wśród kół woj­
skowych reżimu sajgońskiego 
i korpusu ekspedycyjnego 
USA. Podkreśla się, iż jest to 
pierwszy atak rakietowy na 
stolicę Wietnamu Południowe­
go od 6 listopada br. kiedy to 
dwie rakiety spadły na obiek­
ty wojskowe w dzielnicy 
Nha Be.

w tym główną kwaterę armii 
amerykańskiej, na północ od 
miasta oraz bazę Bień Hoa, 30 
km na wschód od Sajgonu. Ra 
kiety spadły również na insta­
lacje wojskowe armii USA i 
sajgońskiej w prowincji Binh 
Duong, 35 km na północ od sto 
licy Wietnamu Płd.

Rzecznik armii USA poinfor 
mował, że według zebranych 
przez wywiad amerykański 
informacji partyzanci posiada 
ją w pobliżu Sajgonu, kryjów­
ki z pociskami rakietowymi i 
inną bronią. (PAP)

druk obszernych fragmentów szkicu pt.

PASZCZA SMOKA
pióra Ireneusza Gwidona Kamińskiego.

Autor w początkach 1968 r. przebywał kilka tygodni w 
Wietnamie i w efekcie napisał zbiór „Szkiców Wietnam­
skich”, który ukaże się nakładem Wydawnictwa Poznań- 
skiego.

Agencja MEN podaje, że 
na czele delegacji syryjskiej 
na szczyt w Rabacie stać bę­
dzie minister spraw wewnętrz 
nych, Mohammed Tawil. W 
skład delegacji wchodzą mi­
nister spraw zagranicznych,
el-Sajed i 
syryjskiej,

Udająca

szef sztabu armii 
gen. Tlas.

się do Rabatu na

Poznańska NOT
oceniła swój dorobek

W Domu Technika obradowało wczoraj Walne Zgromadze­
nie delegatów Oddziału Wojewódzkiego NOT z Poznania i 
województwa. Podsumowało ono 3-letni dorobek 786 kół 20 
stowarzyszeń naukowo-technicznych, skupiających 8200 inży­
nierów oraz ponad 16 000 techników.
W obradach uczestniczyli 

także przedstawiciele miejsco­
wych władz z sekretarzem KW 
PZPR — Jerzym Gawrysia­
kiem oraz sekretarz general­
ny NOT — Janusz Czamarski.

Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu liczyło ponad 120 
stron. Członkowie NOT byli ini 
cjatorami wielu poczynań na­
ukowych i technicznych, które 
Przysporzyły gospodarce regio­
nu znacznych korzyści. Organi 
zowali wymianę doświadczeń 
między poszczególnymi bran­
żami (często w skali między- 
narodowej). szkolili kadrę

„Głos“ w Świętnie
Już piąty rok redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego" sprawuje pa­
tronat nad Biblioteką Gromadz- 
*9 w Świętnie w powiecie Wol- 
$ńyn. We wtorek, 16 bm., rozpa­
daliśmy cykl jesienno-zimowych 
lmprez organizowanych przez na 
$*q mdakcję. Było nim spotka­
ją? sekretarza redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego" Mariana Flej- 
Slerowicza z mieszkańcami Święt- 
Pa' Prelegent podzielił się z ze- 
uranymi wrażeniami ze swoich 
Podróży zagranicznych. Jedno- 
'resnie sekretarz redakcji prze- 
lnn°* * imieniu zespołu ponad 

^'^k* dla miejscowej bi­
blioteki (na zdjęciu poniżej).

Fot. - k. Przychodzki

przedsiębiorstwom, opiniowali 
plany, podpowiadali dyrek­
cjom i radom narodowym jak 
rozwiązywać skomplikowane 
problemy techniczne. Dokształ 
cali się także sami.

Dyskusja wykazała jednak, 
że członkowie NOT nie są za­
dowoleni z tego co już osiągnę 
li. Czują się w jakiś sposób 
odpowiedzialni za znane niedo 
statki w technice i gospo­
darce. Tym więcej, że ostat­
nio uwaga społeczeństwa na 
nich jest skoncentrowana. Że 
m.in. od nich spodziewa się 
dźwignięcia techniki kraju na 
wyższy poziom. Ta atmo­
sfera obrad znalazła swój 
wyraz w uchwale, w której 
członkowie NOT ustalili co 
zamierzają robić w najbliższej 
przyszłości.

W głosowaniu ponownie wy 
brano inż. Lechosława Grusz­
czyńskiego przewodniczącym 
Zarządu Oddziału Wojewódz­
kiego NOT. (pch)

arabską konferencję na szczy­
pcie, delegacja Iraku przybyła 
dziś po południu do Kairu. De 
legaćji przewodniczy wicepre­
mier i minister obrony Iraku, 
generał el-Tikriti. Jak podaje 
agencja MEN, prezydent Ira­
ku, Ahmed el-Bakr nie weź­
mie udziału w konferencji ze 
względów zdrowotnych.

FRANCUSKIE EMBARGO 
NADAL WAŻNE

Paryski „Le Monde” doniósł 
w środę, że ogłoszone swego 
czasu przez prezydenta de 
Gaulle’a embargo na dostawy 
broni i sprzętu wojskowego 
dla Izraela — obowiązuje w 
dalszym ciągu. Paryski dzien­
nik przypomniał ten fakt, z o- 
kazji spuszczenia na wodę o- 
statniego z serii pięciu okrę­
tów wojennych, które zostały 
skonstruowane na zamówienie 
Izraela. Wszystkie te jednost­
ki są unieruchomione w por­
cie Cherbourg. Strzegą ich 
izraelscy strażnicy, ale okręty 
te nie mogą odpłynąć na Mo­
rze Śródziemne.

Artyleria partyzancka ostrze 
lała również pociskami moź­
dzierzowymi inne obiekty nie­
przyjaciela w pobliżu Sajgonu

W IE DZY

OBYWATELSKI 67

W Wietnamie Płd. w dalszym 
ciqgu toczą się zacięte walki. 
Na zdjęciu: partyzanci podczas 

walk w prowincji Ouang Tri.

Czekamy 
na propozycje 

Czytelników

ENCYKLOPEDIA

w

Janos Kadar 
w Pradze

środę przed południem

TRZY SAMOLOTY 
IZRAELA ZESTRZELONE
Radio Kair podało komuni­

kat o zestrzeleniu przez arty­
lerię przeciwlotniczą ZRA 
dwóch izraelskich samolotów 
wojskowych, które dokonały 
wczoraj dwukrotnych na­
lotów na pozycje wojsk 
egipskich, znajdujących się 
na. Wyspie Chadra oraz na

XI Zjazd ZZPR
przybył do Pragi pierwszy se­
kretarz KC Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej. Janos Kadar.

250 przedstawicieli 
pracowników rolnych 

w Warszawie
Dwudniowe obrady XI Zjaz 

du Związku Zawodowego Pra 
cowników Rolnych, które roz 
poczęły się w środę w Warsza 
wie, toczą się w szczególnie 
doniosłym dla związku okre­
sie — ćwierćwiecza PRL i w 
50 rocznicę powstania związ­
ku.

Na zjazd przybyli członko­
wie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński, zastęp 
ca członka Biura Politycznego 
KC PZPR, minister rolnictwa 
Mieczysław Jagielski, sekre­
tarz NK ZSL Emil Kołodziej, 
wicepremier Zdzisław Tomal.

PAP

NRF odpowie 
na propozycje NRD

Jak oświadczył w środę rze 
cznik rządu bońskiego Conrad 
Ahlers, rząd federalny „w od 
powiednim czasie” odpowie 
na propozycje NRD w sprawie 
stosunków między obydwoma 
państwami niemieckimi, jakie 
zawarte były w przemówieniu 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD Waltera Ulbrichta.
wygłoszonym na ostatnim 
num KC SED. (PAP)

ple

Zakończenie 24 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

17 bm. w godzinach popo­
łudniowych zakończyły się 
obrady 24 sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

W obradach uczestniczyły 
delegacje 126 krajów człon­
kowskich. Polskiej delegacji w 
pierwszej fazie prac sesji prze 
wodniczył minister spraw za­
granicznych dr Stefan Jędry- 
chowski.

Sesja uchwaliła kilkadzie­
siąt ważnych dokumentów i 
wiele dokumentów roboczych. 
Wybrano też nowy skład or­
ganów ONZ. w szczególności 
zaś Rady Bezpieczeństwa i Ra 
dy Gospodarczo-Społecznej.
Polska 
skład

wybrana została w 
Rady Bezpieczeństwa. 

PAP

Obrady plenum 
Zarządu Głównego ZMW
Wczoraj rozpoczęły się w 

Warszawie obrady plenarne­
go posiedzenia Zarządu Głów­
nego ZMW poświęcone ocenie 
przebiegu zjazdów powiato­
wych organizacji związku. W 
obradach, które prowadzi prze 
wodniczący ZG ZMW Zdzi­
sław Kurowski bierze udział 
sekretarz komisji d/s młodzie 
ży KC PZPR Jan Szewczyk.

PAP

Uroczystość w Jarosławca

Obchody 100 rocznicy 
urodzin Lenina

Pod takim hasłem zainaugu 
rowano wczoraj w Klubie Pra 
sy i Książki „Ruch” w Jaro­
sławcu pow. średzki obcho­
dy 100 rocznicy urodzin 
Lenina w wiejskich klu­
bach „Ruch” wojewódz­
twa poznańskiego. Oprócz go­
spodarzy i członków społecz­
nych rad klubów w uroczy­
stości udział wzięli: konsul 
ZSRR «w Poznaniu — Wiktor 
Odinokow, kierownik Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR — 
Marian Jakubowicz, dyrektor 
PUPiK „Ruch” — Stanisław 
Kaja, gospodarze terenu: I se-

Niedawno wprowadzi­
liśmy na naszych łamach 
nową rubrykę pt. „Mała 
Encyklopedia Wiedzy Oby 
watelskiej (MEWO). W 
rubryce tej publikujemy 
materiały na temat róż­
nych ważnych problemów 
współczesnego świata, w 
tym także naszego kraju.
Apelujemy do naszych Czy­
telników o pomoc w reda­
gowaniu MEWO. Zaprasza­
my do składania nam pro­
pozycji haseł, których omó 
wienie Czytelnicy chcieliby 
znaleźć na łamach „Głosu”.

Tematem dzisiejszego 
hasła MEWO — na str. 3 — 
jest rewolucja naukowo- 
techniczna.

kretarz KP PZPR Leon
Orlikowski oraz przewodniczą 
cy Prezydium PRN — Zyg­
munt Nawrocki.

Podczas wczorajszej uroczy 
stości najlepsze kluby otrzy­
mały nagrody w postaci telewi 
zorów. Należały do nich kluby 
w Oleściu Starym w powiecie 
pleszewskim, w Silnej i Lewi 
cach w międzychodzkim, Bła- 
żejewie w śremskim, Zębo- 
wie w nowotomyskim, Umie­
niu w kolskim, Ciemierowie 
we wrzesińskim oraz Sękowie 
w powiecie szamotulskim.

Po okolicznościowym refe­
racie red. K. Kostyrki głos za 
brał konsul ZSRR — W. Odi 
nokow, który przekazał gospo 
darzom i aktywowi klubów 
pozdrowienia od narodu ra­
dzieckiego. Na pamiątkę spot 
kania wręczył gospodarzowi 
terenu, dyrektorowi kombina 
tu PGR Jarosławiec — A. Mi 
kołajczakowi obraz przedsta­
wiający Kreml.

Na zakończenie wystąpiła 
ze specjalnym programem 
poznańska Estrada oraz ze­
spół muzyczno-estradowy Za­
kładowego Domu Kultury 
PGR Jarosławiec, (bw)

Minister M. Yusuf 
w Polsce

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Stefana 
Jędrychowskiego przebywa w 
Polsce sekretarz spraw zagra- 1 
nicznych Islamskiej Republiki 
Pakistanu — Mohammad Yu­
suf.

W środę w godzinach ran­
nych sekretarz spraw zagra­
nicznych Pakistanu Mohammad 
Yusuf złożył wizytę ministro­
wi spraw zagranicznych Stefa 
nowi Jędrychowskiemu. :

Następnie w siedzibie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych rozpoczęły się rozmowy 
polsko-pakistańskie. (PAP)

Dwie amerykańskie 
próby nuklearne

W środę na poligonie do­
świadczalnym w Nevadzie 
Amerykanie przeprowadzili 
dwie podziemne próby nukle­
arne. Pierwszy eksplodowany 
ładunek miał siłę wybuchu od 
powiadającą wybuchowi poni­
żej 20 tys. ton TNT, drugi — 
od 20 tys. do 200 tys. ton TNT.

W roku bieżącym Ameryka 
nie przeprowadzili już 26 pod 
ziemnych prób nuklearnych.

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie duże, na północy lokalnie 
wieksze przejaśnienia. Miejscami 
opady śniegu. Temperatura mak­
symalna od minus 6 st. na połu­
dniu do minus 2 st. na północy. 
Wiatry słabe, umiarkowane z kie­
runków północno-wschodnich.



Z Indii

Gupta wykluczony 
z Partii Kongresowej
Premier stanu Uttar 

Pradesz, C. Gupta i trzech mi­
nistrów jego rządu wykluczo­
nych zostało z partii — Indyj 
ski Kongres Narodowy. De­
cyzja ta zapadła bezpośrednio 
po wykluczeniu z Partii Kon 
gresowej za działalność anty- 
partyjną około 100 zwolen­
ników Gupty.

Gupta był jednym z tych, 
którzy na posiedzeniu komite 
tu roboczego Partii Kongreso 
wej, zwołanego przez prawico 
wych przywódców partii, gło 
sował za wykluczeniem 
z Partii Kongresowej premiera 
Indiry Gandhi. To posunięcie 
Gupty spowodowało, że — jak 
sam przyznał — jego rząd 
„stracił poparcie większości 
zgromadzenia ustawodawcze­
go” stanu Uttar Pradesz, jed­
nego z największych stanów 
Indii.

Jednakże Gupta odmówił po 
dania się do dymisji i prze­
prowadzenia nowych wybo­
rów, w których — jak ocenia 
prasa indyjska — zwyciężyli­
by niewątpliwie zwolennicy 
I. Gandhi.

Usiłując zapewnić sobie 
choćby minimalne poparcie 
premier zwrócił się o pomoc 
do skrajnie reakcyjnej partii 
„Jan Sangh” (Ogólnoindyjski 
Związek Ludowy). Przywódcy 
tej partii dali wyraźnie do 
zrozumienia, że utworzą koali 
cję z ugrupowaniem Gupty je 
dynie wówczas, jeśli spełnio­
ne zostaną ich żądania. (PAP)

Już 6 milionów pasażerów
przewiozły samoloty „Lotu“

W środę w międzynarodowym porcie lotniczym na Okę­
ciu powitany został uroczyście 6-milionowy pasażer Polskich 
Linii Lotniczych „Lot” po wojnie.
Był nim Włoch p. Roberto 

Capelli, przedstawiciel handlo 
■wy naszej Centrali Handlu Za 
granicznego „Minex”, który 
przyleciał rejsowym samolo­
tem „Ił-18” z Mediolanu odby 
wając lotniczą podróż na tej 
trasie już po raz 25. 7 milion za 
początkował p. Andrzej Wit­
kowski — przedstawiciel CHZ 
„Cetebe” z Łodzi, który jako 
półstały delegat tej centrali w 
Mediolanie wracał ze swej ko 
lejnej podróży służbowej.

PLL „Lot” w okresie między 
wojennym przewiozły 220 tys. 
pasażerów. Po wojnie pierw­
szy milion pasażerów prze­
transportowano w ciągu 10 lat, 
drugi — w 6 lat, trzeci — w 
4 lata, czwarty — w 2 lata, pią 
ty — w 15 miesięcy, a szósty 
— w 14 miesięcy. Do szybkie 
go tempa wzrostu przewozów 
przyczyniło się w ostatnich la 
tach wprowadzenie na linie 
krajowe PLL „Lot” turbośmi­
głowych samolotów An-24, a 
na linie zagraniczne odrzutów 
ców Tu-134, rozwijających 
szybkość do 920 km/godz. 
Znacznie wzrosła także sieć 
zagranicznych połączeń „Lo­
tu”. które obejmują już 27 
miast Europy, Azji i Afryki,
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, Doniosłe dokumenty 
Światowej Rady Pokoju

Poparcie dla narodów walczących o wolność
We wtorek zakończyły się obrady Prezydium Światowej 

Rady Pokoju. Jednomyślnie zaaprobowano szereg doniosłych 
dokumentów. Szczególnie dużą uwagę poświęcili uczestnicy 
sesji problemowi wietnamskiemu.
Uchwalony program działania 

oraz oświadczenie w sprawie 
Wietnamu przewidują zorgani 
zowanie masowej kampanii 
zbierania podpisów pod „We­
zwaniem do wycofania amery­
kańskich i innych wojsk z 
Wietnamu”, zwołanie nowej re 
prezentatywnej konferencji 
międzynarodowej w sprawie 
Wietnamu, zorganizowanie 
kampanii zbierania funduszów 
na pomoc dla narodu wietnam 
skiegc oraz wysłanie do Wiet­
namu międzynarodowej komi­
sji do badania zbrodni solda- 
teski amerykańskiej.

Prezydium Światowej Rady 
Pokoju podkreśliło duże zna­
czenie sprawy Bliskiego Wscho 
du. gdzie narody arabskie to­
czą sprawiedliwą walkę naro­
dowowyzwoleńczą przeciwko 
agresorom izraelskim i ich im 
perialistycznym opiekunom.

Oświadczenie uchwalone 
prze? Prezydium Światowej 
Rady Pokoju zaznacza, że wal­
ka narodów arabskich cieszy 
się poparciem sił pokojowych 
na całym świecie, a przede 
wszystkim Związku Radziec­
kiego i innych państw socjali­
stycznych, które dokładają 
wielkich wysiłków w celu do­
prowadzenia do sprawiedliwe- 

natomiast w kraju 10 miast wo 
jewódzkich.

Linia mediolańska, która za 
notowała jubileuszowego 6-mi 
lionowego pasażera, urucho­
miona została stosunkowo nie 
dawno, bo w 1966 r., ale cieszy 
się dużym powodzeniem. Od 
tej pory bowiem na trasie 
Warszawa — Mediolan odbyło 
podróż ponad 7.350 osób, a w 
odwrotnym kierunku — oko­
ło 7.070.

Na trasie tej dokonuje się 
również poważnych przewo­
zów towarowych. Od chwili 
pierwszego rejsu przewieziono 
z Warszawy do Mediolanu po 
nad 27 tys. kg towarów, a w 
odwrotnym kierunku — około 
553.900 kg. Były to m. in. znacz 
ne ilości części oraz urządzeń 
potrzebnych do montażu i pro 
dukcji polskiego Fiata. (PAP)

Na angielskiej licencji

Nowe świece 
z kieleckiej „Iskry"

Ną ponad dwa mfesiące 
przed terminem uruchomiony 
został w kieleckich zakładach 
„Iskra” pełny wydział techno 
logiczny do produkcji świec 
zapłonowych wg angielskiej li 
cencji. Przyspieszenie wdrożę 
nia nowej produkcji możliwe 
było dzięki dobremu skoordy 
nowaniu prac budowlanych i 
montażowych oraz prac zwią­
zanych z rozruchem nowych 
urządzeń. Dotychczas, w okre 
sie . próbnego rozruchu, 
„Iskra” wyprodukowała już 
ponad 280 tys. świec do „pol­
skiego Fiata” i „Stara”.

Uzyskiwane obecnie wyso­
kie wyniki eksploatacyjne ma 
szyn i urządzeń dają pewność 
osiągnięcia przewidzianej pro 
dukcji rocznej 6 min. świec 
do wszystkich typowych w 
kraju pojazdów mechanicz­
nych. (PAP)

Alarm na poligonie 
w Dugway

Pentagon zawiesił doświadczenia 
z gazem paraliżującym układ ner 
wowv i innvmi środkami chemicz 
nymi na poligonie doświadczal­
nym w Dugwav w stanie Utach 
oo ostatniej awarii jednego ze 
zbiorników, z którego ulotniła sie 
newna ilość gazu. W marcu 1968 
'•oku identyczny raz uśmiercił w 
pobliskim rejonie ponad 6 tys. 
owiec. 

go pokoju na Bliskim Wscho­
dzie.

Postanowiono zorganizować kon­
ferencję na rzecz poparcia walki 
narodów arabskich pod hasłem „O 
pokój i sprawiedliwość na Bliskim 
Wschodzie”. Prezydium Świato­
wej Rady Pokoju wezwało wszyst 
kich którzy występują przeciwko 
imperialistycznej agresji, do ze­
spolenia wysiłków, aby zmusić 
Izrael do wycofania wojsk ze 
wszystkich terytoriów okupowa­
nych.

Światowa Rada Pokoju na­
piętnowała rasizm i neokolo- 
nializm oraz wyraziła poparcie 
dla walki narodów Angoli, Mo 
zambiku, Gwinei, Zimbabwe, 
Republiki Południowej Afryki 
i Namibii o niezależność naro­
dową. Światowa Rada Pokoju 
poparła uchwałę ONZ, aby rok 
1971 ogłosić międzynarodo­
wym rokiem walki przeciwko 
rasizmowi i dyskryminacji ra­
sowej. Światowa Rada Pokoju 
wiele uwagi poświęciła spra­
wie uczczenia 100 rocznicy uro 
dżin Lenina. Zaleciła wszyst­
kim narodowym komitetom o- 
brony pokoju wzięcie aktywne 
go udziału w tych uroczystoś­
ciach.

Rezolucja i zalecenia dotyczące 
bezę-eczeństwa europejskiego i roz 
brojenia wyrażają poparcie dla u- 
chwal ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji w sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie, która od­
była się w końcu listopada w 
Wiedniu. Prezydium wypowiada 
sie zwłaszcza na rzecz zorganizowa 
nia na początku przyszłego roku 
konsultatywnej konferencji przed 
stawicieli rozmaitych organizacji 
politycznych, społecznych i religij­
nych oraz wybitnych działaczy spo

Ograniczenia sprzedaży 
dla instytucji i biur
Istnieją przepisy MHW mó­

wiące o tym, że instytucje, 
urzędy, przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze itp. ku­
pujące na własne potrzeby i w 
większych partiach różne ar­
tykuły rynkowe powinny 
zaopatrywać się w te towary 
w hurtowniach lub sklepach 
wyznaczonych przez wydziały 
handlu rad narodowych. Nie 
zawsze jednak przestrzega się 
tych zasad i ci „hurtowi” klien 
ci zwani przez handel odbior­
cami pozarynkowymi zaopa­
trują się w potrzebne im arty­
kuły w zwykłych sklepach.

Ponieważ ostatnio obserwu­
je się wzrost tego typu tran­
sakcji, MHW wprowadza 
ograniczenia. Dotyczą one nie 
tylko ilości, ale i niektórych 
rodzajów towarów poszukiwa­
nych przez klientów. I tak np. 
z listy artykułów, które mogą 
nabywać urzędy, przedsiębior 
stwa itp. wyłączono meble im 
portowane oraz luksusowe 
meble mieszkaniowe produkcji 
krajowej, niektóre rodzaje dy 
wanów, chodników i firanek, 
importowane telewizory i apa 
raty radiowe, magnetofony 
4-ścieżkowe, niektóre artykuły 
papiernicze i instalacyjno-bu- 
dowlane. (PAP) 

20 bm. - 9 rocznica powstania NFWWP

Niezwyciężeni bohaterowie

Pokój, niepodległość, demokracja! Ryż 
i ubrania dla wszystkich! Oto są nasze 
” najgorętsze pragnienia i najpilniejsze 

zadania. Dają nam one wolę żelazną, siłę nie­
zwykłą, która cementuje nasze szeregi i wie­
dzie nas do walki”, (z programu Ni*WWP).

Cele i zadania, jakie wyznaczył sobie Naro 
dowy Front Wyzwolenia Wietnamu Południo 
wego. powołany do życia 20 grudnia 1960 ro­
ku, bojowość i świetna organizacja militarna 
oddziałów wyzwoleńczych, głębokie ich zes­
polenie z ludnością miast i wsi — wszystkie 
te czynniki ukształtowały ową „siłę niezwy­
kłą”. która sprawiła, że po latach wojny su- 
pernowocześnie uzbrojony korpus ekspedycyj­
ny Stanów Zjednoczonych nie zdołał ujarzmić 
narodu wietnamskiego, nie zdołał zapewnić 
Amerykanom zwycięstwa. Co więcej, walka 
ludu wietnamskiego w obronie napadniętej 
ojczyzny stała się sprawą całej ludzkości, gło 
sem sumienia świata, zobowiązującym i mo­
bilizującym do działania pod każdą szerokoś­
cią geograficzną.

Amerykańscy interwenci, wzorem hitlerow 
ców strzelających do dzieci i starców w wios­
kach położonych zdała od frontu — znaleźli 
się pod pręgierzem opinii nie tylko na świe-

łecznych w celu omówienia przy­
gotowań do nowego, szerszego fo­
rum ogólnoeuropejskiego na temat 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie

Prezydium Światowej Rady 
Pokoju zaleciło również sekre­
tarzowi koordynowanie dzia­
łań, przewidzianych przez róż­
ne komitety narodowe obroń­
ców pokoju i przez różne orga­
nizacje międzynarodowe w pro 
wadzeniu kampanii na rzecz u- 
znania NRD.

Światowa Rada Pokoju 
uchwaliła również zalecenia 
związane z sytuacją w Laosie, 
Kambodży, Korei i Japonii 
craz rezolucję w sprawie Ame­
ryki Łacińskiej. (PAP)

(\i a znaną obraz IZakaala

Dyrektor muzeum w Bostonie 
P. Rathbone (z lewej) i profesor 
uniwersytetu londyńskiego J. 
Sherman oglądają nieznany 
obraz włoskiego malarza rene­
sansu Rafaela. Obraz ten byl 
dotychczas w posiadaniu pry­

watnego kolekcjonera.
Fot. — CAF

Przedstawiciel pisma 
„Partyjnaja 2izń“ 

w Wielkopolsce
Do Poznania przybył wczo­

raj przedstawiciel organu pra 
sowego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — „Par 
tyjnaja Żizń” (Życie Partii) 
Sergiusz Jelizarenko, redaktor 
działu ideologicznego tego 
pisma. Celem pobytu S. Jeli- 
zarenki w Wielkopolsce jest 
zapoznanie się z metodami 
pracy partyjnej, głównie ide- 
owo-wychowawczej.

Wczoraj gość z Kraju Rad 
spotkał się w siedzibie Korni 
tetu Uczelnianego PZPR Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
z aktywem partyjno-nauko- 
wym tej uczelni.

Dzisiaj w godzinach ran­
nych S. Jelizarenko spotyka 
się w „Pomecie” z aktywem 
partyjno-gospodarczym, nato­
miast w godzinach popołud­
niowych. na zakończenie swe­
go pobytu w Wielkopolsce, od 
będzie rozmowy z kierownic­
twem Komitetu Powiatowego 
PZPR we Wrześni, (y)

W Poznaniu

Socjologowie kontynuują obrady
W środę, w drugim dniu obrad na plenarnym posiedze­

niu IV Ogólnopolskiego Zjazdu Socjologów referat pt. „Te 
oria, badania i praktyka industrializacji”, wy^łosił Prze­
wodniczący Międzynarodowego Stowarzyszenia Socjologicz­
nego prof. dr Jan Szczepański.
Referent po przedstawieniu J. Kulpińska — Uniwersytet' 

. Łódzki, prof dr F. Rybicki — 
UJ Kraków, red. C. Sojecki 
— zastępca redaktora naczel­
nego PWN i doc. K. Żygulski 
— IFiS PAN.

analizy różnych teorii indu­
strializacji reprezentowanych 
przez ważniejsze szkoły socjo­
logiczne, omówił m. in. socjo 
logiczną definicję przemysłu 
oraz zwrócił uwagę na rolę 
przemysłu w kształtowaniu 
społeczeństwa industrialnego 
w ustroju socjalistycznym.

W dyskusji nad referatem 
zabierali głos: dr K. Doktór z 
Instytutu Filozofii i Socjolo­
gii PAN, doc. R. Dioniziak z 
WSE w Krakowie, doc. A. Koź 
miński — SGPiS Warszawa, 
dr J. Kubin — IFiS PAN, doc.

Junta panamska 
ponownie u władzy

w Panamie

Po nieudanej próbie obale­
nia rządu w Panamie 
powraca do normy.

życie

We wtorek „triumfalnie” wi 
tano w stolicy generała Oma 
ra Torrijosa. W transmitowa­
nym przez telewizję przemó­
wieniu stwierdził on, że spraw 
cy przewrotu zostaną posta­
wieni przed sądem.

Gen. Torrijos powrócił do 
swej siedziby i pełnienia
swych obowiązków. Przywód­
cy przewrotu — szef sztabu 
gwardii narodowej płk Sanjur 
i pułkownik Ramiro Silvera 
osadzeni zostali w areszcie.

PAP

Rozmowy 
syryjsko-libańskie
Dziś rozpoczęły się w Da­

maszku rozmowy syryjsko-li- 
bańskie na temat normalizacji 
stosunków między obydwoma 
krajami. Delegacji libańskiej 
przewodniczy minister Kamal 
Dżumblatt, a na czele delega­
cji syryjskiej stoi minister Ra 
bahel-Tawil. (PAP)

cie ale i we własnym kraju. Prezydent 
Nixon, mówiąc o „milczącej większości”, po­
pierającej wojnę, krzywdzi i obrą/ża naród 
amerykański, gdyż składa się on nie tylko z 
generałów, ale i wielotysięcznych rzesz ludzi, 
którzy w skali dotychczas niespotykanej 
w historii Ameryki włączyli się do ruchu na 
rzecz zaprzestania agresji. Apelując do Ame­
rykanów o cierpliwość, usiłując Wywołać wra 
żenie jakoby USA zamierzały stopniowo wy­
cofywać się z Wietnamu, rząd Nixona może 
chwilowo zepchnąć ruch antywojenny na po­
zycje defensywne. Cóż jednak oznacza „wiet- 
namizacja” konfliktu jeśli nie zapowiedź jego 
bezterminowego kontynuowania? Wiadomo 
przecież, że reżim sajgoński nie ostanie się 
ani chwili beż pomocy amerykańskiej, a więc 
wojska amerykańskie muszą być nadal w 
konflikcie zaangażowane w takiej czy innej 
formie.

Przewaga rządu, podbudowana pokojowy­
mi obietnicami, może więc w każdej chwili 
prysnąć w zetknięciu z rzeczywistością ^do­
prowadzić do zaostrzenia kryzysu społecznego 
wewnątrz- kraju, a co za tym idzie, do akty- 

-wizacji sił antywojennych. Manewr „wiet- 
namizacji” musi doznać klęski, podobnie jak 
wiele innych politycznych i wojskowych ma­
newrów USA w przeszłości. Naród wietnam­
ski bowiem zdecydowany jest jak jeden mąż 
wzmagać opór przeciw agresji, aż do całkowi­
tego zwycięstwa, aż do chwili opuszczenia 
ziemi wietnamskiej przez ostatniego żołnie­
rza amerykańskiego. (API)

W godzinach popołudnio­
wych odbywały się posiedze­
nia specjalistyczne — z so­
cjologii historii, psychologii 
społecznej i prawa, (mp)

Strajk powszechny 
we Włoszech

W środę rano miliony Wło­
chów musiało pieszo wędro­
wać do pracy z powodu 24-go- 
dzinnego strajku pracowników 
transportu. Strajkuje również 
przeszło półtora miliona pra­
cowników państwowych — na­
uczycieli, pocztowców, telegra­
fistów i telefonistów.

W szpitalach operuje się tyl­
ko w nagłych wypadkach z po- 
wodu powszechnego 24-godzin- 
nego strajku anestezjologów.

Minister pracy spotkać się ma w 
Rzymie ponownie z przedstawi­
cielami prywatnego sektora prze­
mysłu metalurgicznego i z przy­
wódcami związków zawodowych, 
reprezentującymi około miliona ro 
botników tego przemysłu. Ma to 
być jeszcze jedna próba rozwiąza­
nia sporu na temat podwyżki płac 
i polepszenia warunków pracy.

PAP

W styczniu 1970 r. 
IX Wojewódzki

Zjazd TPPR
W Poznaniu obradowało 

wczoraj plenarne zebranie Za 
rządu Wojewódzkiego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Zebranie prowadził 
przewodniczący ZW — Jerzy 
Kusiak.

Plenum zatwierdziło w to­
ku obrad plan obchodów w 
Wielkopolsce 100 rocznicy uro 
dżin W. I. Lenina. Postanowi 
ło także zwołać IX Wojewódz 
ki Zjazd TPPR na 18 stycznia 
1970 roku, a zatem w okresie 
obchodów 25-lecia wyzwole­
nia Wielkopolski spod okupa­
cji hitlerowskiej. Na wczoraj­
szym zebraniu zatwierdzono 
też sprawozdanie Prezydium 
ZW TPPR na styczniowy 
zjazd wojewódzki tej organiza
cji. (c)

Węgierskie 
„who is whoś<

Nakładem budapeszteńskie­
go wydawnictwa im. Kossutha 
ukazała się encyklopedia „Who 
is who”. Tego rodzaju biogra­
ficzny informator został wyda 
ny na Węgrzech po raz pierw­
szy.

Encyklopedia liczy ponad 
600 stron i zawiera dane bio­
graficzne ponad 7 tys. współ­
czesnych osób — znanych poh 
tyków, działaczy gospodar­
czych, kulturalnych, publicy­
stów, uczonych i innych znako 
mitości. Encyklopedia jest pra 
cą pionierską, ponieważ do­
tychczas podobna książka nie 
ukazała się ani na Węgrzech, 
ani w żadnym innym kraju so 
cjalistycznym. Nie mówiąc juz 
o tym, iż podobne encyklope­
die wydawane na zachodzie 
nie zawierają wcale danych 
dotyczących osobistości z kra- 
jów socjalistycznych lub pod 
ją ich bardzo mało w sposo 
tendencyjny.

Na 7 tys. haseł — 1.300 to nazwi­
ska działaczy węgierskich.

Jak podaje agencja M.TI’ ilcze- 
rzy dzieła nie pominęli m 
niem także i „drażliwych 
zwisk. Jeśli czytelnik zecnce _. 
wiedzieć sie o 'węgierskich nieć- 
wódcach partyjnych z }atr;roe, 
dziesiątych, Rakosim lub - e 
znajdzie o pierwszym 
tekstu, a o drugim 15. »ncvO Malenkowie na przykład en 
klopedia podaje, że był 
dyrektorem elektrowni w 
Kamienogorsku. o Mołotowie -7 o 
jest na emeryturze.
Enwer Hodżv wynosi 13 w 
tekstu. (PAP)

Zmarła 125-letnia 
obywatelka Turcji
Wczoraj zmarła wtureckid 

miejscowości Nigde, 
kira prawdopodobnie naj 
żej żyjąca w Turcji kobieta
Liczyła ona sobie 125



Rewolucja
nauko w o-techniczna

Dostrzegając korzyści z 
praktycznego wykorzy­
stania zdobyczy nauki, 

przemysł i inne dziedziny go­
spodarki coraz bardziej chło­
ną dorobek naukowy i tech­
niczny. Prowadzi to w wielu 
krajach, do tak szybkiego, nie 
rzadko skokowego rozwoju, 
że nazywa się go rewolucją 
naukowo-techniczną*).

Oto i sens określenia „rewo 
lucja naukowo-techniczna”, o 
której głośno w świecie. Ko­
jarzy się ona najczęściej z lo­
tami kosmicznymi i badaniami 
ekosfery, ale w tym przypad­
ku chcemy mówić o sprawach 
bardziej prozaicznych, mimo 
to również pasjonujących. Cho 
dzi tu o naukę i technikę jako 
elementy nowego etapu rozwo 
ju gospodarczego kraju, etapu 
intensywnego gospoda­
rowania.

Ujmując bardzo zwięźle: mó 
wimy o rewolucji naukowo- 
technicznej, bo chcemy by go 
spodarka nasza wytwarzała 
więcej lepszych dóbr, w krót­
szym czasie i mniejszym na­
kładem pracy oraz innych kosz 
tów. Nauka musi lepiej odpo­
wiadać na potrzeby życia, mu­
si swoimi badaniami inspiro­
wać nowoczesną produkcję, >a 
technika ma sprawnie i szyb­
ko uruchamiać procesy wy­
twórcze, sięgając po nowator­
ską myśl konstrukcyjną i tech 
nologiczną.

Wzrostowi wymagań w tej 
dziedzinie towarzyszyć będzie 
rekonstrukcja i unowocześnie­
nie przemysłu (zwłaszcza wy 
branych dziedzin przemysłu: 
elektronicznego i elektryczne­
go, maszynowego, chemiczne­
go), co wiązać się też musi z 
rekonstrukcją w zakresie me­
tod organizacji i zarządzania 
w oparciu o nowoczesne meto­
dy przetwarzania danych.

Zadania te wytyczyła uchwa 
ła V Zjazdu PZPR, a sprecy­
zowały szczegółowiej uchwały 
II i IV Plenum KC PZPR. Z 
dokumentów tych wynika ja­
sno, że wzrost społecznej wy­
dajności pracy, na którą skła­
da się wiele czynników, a m. 
in. efektywność badań nauko­
wych i postępu techniczno-or­
ganizacyjnego jest warunkiem 
bezwzględnym dalszego rozwo 
ju kraju. Powiedzmy jeszcze 
inaczej: od wydajności pracy, 
od efektów jakie uzyskamy w 
rezultacie nakładów inwesty­
cyjnych i wydatków na naukę, 
w rezultacie starań o lepszą 
organizację procesów wytwór 
czych i dyscyplinę społeczną — 
zależeć będzie wielkość tej 
części dochodu narodowego, 
którą przeznaczy się wprost 
do kieszeni obywateli.

»W polityce gospodarczej — po­
siedział B. Jaszcz.uk na IV Ple­
num KC — intensyfikacja oznacza 
Przeniesienie punktu ciężkości z 
problematyki ilościowej na jako- 
sciową, xv uproszczeniu oznacza 
■°'.re zamiast pytania: ile produ­
kujemy. jakie jest ilościowe lem- 
Po Wzrostu — trzeba stawiać no- 
we pytanie: za ile produkujemy, 
Jakim kosztem. przv jakich efek- 
tach ekonomicznych”.

W minionych latach doko­
paliśmy w Polsce ogromnych 
Przemian gospodarczych. Nie 
Wiele krajów przeszło tak głę 
bokie zmiany struktury gospo 
darczej. Pod tym względem je 
steśmy fenomenem w powojen 
nei Europie... Produkcja prze­
mysłowa przypadająca na 1 
mieszkańca jest u nas 2.5-krot 
me wyższa od średniej świato 

, J- Jesteśmy krajem przemy 
słowym, w którym już 70 proc. 
Obywateli żyje z pracy poza 
oinictwem. Zajmujemy czoło

we miejsce w produkcji węgla 
(5 lokata w świecie), siarki (6), 
stali (9), statków (10), cementu 
(10), nawozów azotowych (9).

Szybko zdołaliśmy" odrobić 
znaczną część naszego opóźnię 
nia w porównaniu z najwyżej 
rozwiniętymi krajami Europy 
w dziedzinie ilościowego po­
ziomu produkcji, zwłaszcza 
przemysłowej. Bardziej jed­
nak niekorzystnie dla nas 
przedstawia się poziom jako­
ściowy naszej produkcji i po- 

.stęp techniczny.
„Stopień naszego opóźnienia 

pod tym względem jest sto­
sukowo duży jeszcze i dzisiaj 
zarówno w porównaniu z wy­
żej rozwiniętymi krajami so­
cjalistycznymi, jak Związek

M A K A

ENCYKLOPEDIA

W IE DZY

OBYWATELSKIE?
Radziecki, CSRS czy NRD, jak 
i z krajami Europy zachod­
niej, mającymi za sobą z regu 
ły 150—200 lat niezakłóconego 
niemal rozwoju przemysłowe­
go, wiekową tradycję ośrod­
ków naukowych i akademic­
kich oraz liczną i wykwalifiko 
waną’kadrę profesorów i wy­
nalazców... W węzłowych dzie­
dzinach badania doświadczal­
ne w naszym kraju są opóżnio 
ne o 5 do 15 lat w stosunku 
do krajów wysoko uprzemysło 
wionych**).

Jednym słowem — nauka i 
technika w służbie gospodarki 
nie dotrzymują kroku współ­
czesnym wymaganiom. Mówił 
też o tym na IV Plenum KC 
B. Jaszczuk:

„Dotychczasowy wpływ postępu 
technicznego na rozwój naszej 
ekonomiki nie może być uznany 
za zadowalający”.

Świadectwem tego jest też 
w jakiejś mierze ruch wyna­
lazczy w naszym kraju. Jeśli 
np. na 1 wynalazek w 1967 r. 
przypadło w Polsce 7000 o- 
bywateli, to w ZSRR tylko 
2 100, w CSRS — 2 083, W. Bry 
tanii — 2 135, w USA — 2 876, 
w NRD 3 122. Zgłoszono u nas 
w 1968 roku 4 585 wynalazków. 
Aby osiągnąć poziom ZSRR i

w NAUKA
linecrVOn Bon'n' E. Bagge, R. Herr 
bia>, , ~ „Laureaci nagrody No- 
hkr„ .. m*a’ fizyka, medycyna).

Jan’ zł 25-
chiat.-.^szyński — „Leki w psy- 

?! • WP. Str. 125, zł 10.
mul .* Sadzewicz — „Pod Choci- 

p 1673”. mon. Str. 174. zł 8.
8av Jank Candlin — „Present 
dentsn for Foreign Stu-

» ’ b”ok 1. WP. str. 252. Zł 25.
4ay Candlin — „Present
W , \Vsh for Foreign student” 

k 2- WP, str. 238. zł 25.

Ą kultura
>ew^San^T Król - „Zamek kró 
+ i7B'nW Warszawie” (monografia 

StanłAUStr-). PIW. str. 248, Zł 80.
s°0etńw^W Makowski — „Świat 
*ieza,> J!rvmskich Adama Mickie 

Halin, / V str. 207. zł 16.
— ’.Wi»{ Cekalska — Zborowska 
naszyr>h malarstwie i rysunku 
Zł 75 n artystów„. LSW, str. 356,

CSRS musielibyśmy zgłaszać 
15 tys wynalazków rocznie.

Od 1966 roku udział Polski 
w wynalazkach w skali świa­
towej wynosi 1,2 proc., co po­
nad wszelką wątpliwość nie 
odpowiada obecnemu poten­
cjałowi produkcji i perspekty­
wom rozwojowym kraju.

Już z tych kPku danych wy­
nika, że postęp techniczny jest 
istotna barierą dalszego wzro­
stu. Temu stanowi rzeczy prze 
ciwstawia się uchwała IV Ple­
num KC, w której powiedzia­
no m. in.:

„...Przyspieszenie tempa zasto­
sowania w przedsiębiorstwach no­
woczesnej techniki i technologii 
w oparciu o nowoczesną organiza­
cję pracy i produkcji — stanowi 
podstawowy warunek wzrostu spo 
lecznej wydajności pracy.

Gospodarka nasza osiągnęła taką 
fazę rozwojową, dysponuje takim 
potencjałem naukowym, technicz­
nym i przemysłowym, który umoż 
liwia przyspieszenie procesu re­
wolucji naukowo-technicznej w
naszym kraju”.

Wiele trzeba 
aby skutecznie 
ukę i technikę

będzie zrobić 
wprzęgać na- 
do realizacji

tego zadania. Na jedno wszak -
że trzeba tu zwrócić 
ną uwagę.

Jesteśmy krajem 
którego nie stać na

szczegól-

średnim, 
podejmo-

wanie wszystkich badań, na po 
dążanie bardzo szerokim fron­
tem samodzielnej myśli wyna­
lazczej. Wyjście jest jedno: 
międzynarodowa współpraca z 
krajami socjalistycznymi, zwła 
szcza członkami RWPG i spe­
cjalizacja produkcji w wyniku 
podziału pracy. Nie wyklucza 
to oczywiście racjonalnego za­
kupu licencji zagranicznych.

Rewolucja naukowo-tech­
niczna, nie jest jak widać po­
jęciem dotyczącym jednej kwe 
stu. Składa się na nią kom­
pleks problemów i o tyle trud 
nych, że tworzą je ludzie. Przy 
tym trzeba ją chyba rozumieć 
dwojako: z jednej strony ma 
ona dokonać zasadniczych 
zmian jakościowych produkcji 
na użytek - „dzisiejszy”, z dru­
giej zaś — tworzyć nową bazę 
techniczną, zdolną nie tylko po 
dążać za ogólnoświatowym po­
stępem technicznym, ale na­
wet go wyprzedzać.

Jest to niezbędne, niezwy­
kle ważne ogniwo budownic­
twa socjalizmu, a zatem i wa­
runek do spełnienia na drodze 
do wyższej stopy życiowej.

Istotę społecznej przydat­
ności ruchu regionalne­
go dobrze obrazuje przy 
kład Leszczyńskiego Towarzy­

stwa Kulturalnego. Wybór przy 
kładu nie jest przypadkowy. 
Jest to bowiem, jeśli chodzi o 
społeczną skuteczność, zasięg 
oddziaływania, bogactwo po­
mysłów i działań — bodajże 
najlepsze tego typu towa­
rzystwo w Wielkopolsce.

W Towarzystwie działają 
tzw. sekcje. Nie utworzono ich 
sztucznie: nie do sekcji dobra 
no ludzi i tematy, ale odwrot 
nie, wszechstronność zaintere 
sowań i tematów podyktowały 
konieczność takiej organizacji. 
Sekcję, która uprawia chyba 
najbardziej wartościową spo­
łecznie robotę, jest tzw. sek­
cja historyczna.

Kieruje nią Szymon Molenda do 
ktor historii, człowiek niezwykle 
aktywny jako wychowawca mło­
dzieży i jako ktoś, kto nieustan­
nie usiłuje ugruntować i posze­
rzyć swoją wiedzę. Jest to dzia­
łacz obdarzony pasją poznawczą, 
która stając się w środowisku 
powszechnie uznaną wartością, u- 
dziela się innym. Jego działalność 
trafia tu zresztą na bardzo podat 
ny grunt.

Zainteresowanie historią 
własnego regionu jest w Lesz 
nie zjawiskiem powszechnym. 
Rzecz jasna, wynika to z pa­
triotycznych emocji, z poczu­
cia związku z regionem.

Przyjrzyjmy się faktom. Hi 
storycy z Leszczyńskiego To­
warzystwa Kulturalnego, bada 
jąc pisemko „ziomków lesz­
czyńskich” w NRF, postanowi 
li zdemaskować szowinistycz­
ne bzdury, jakie tam wypisy 
wano na temat Ziemi Lesz­
czyńskiej. Zajęli się przeszłoś 
cią niejakiego Alfreda Krame 
ra, który w tymże pisemku 
się wypowiadał, a którego an 
typolską działalność z czasów 
okupacji niektórzy leszczy- 
niacy dobrze do dziś pamięta 
ją. Ich wspomnienia o Krame 
rze zostały utrwalone na taś­
mie. I tu sprawa najważniej­
sza: relacji z taśmy wysłucha 
li . na licznych spotkaniach 
mieszkańcy Leszna, przede 
wszystkim młodzież.

Teatr Małych Form z Po­
wiatowego Domu Kultury w 
Lesznie zajął się dalszym roz­
powszechnianiem tych materia 
łów; mianowicie w oparciu o 
dokumenty opracowano pro­
gram publicystyczny, satyrycz 
no-dokumentalny. Wystawiono 
go m. in. na festiwalu w Gnieź 
nie, gdzie Polskie Radio na­
grało fragment spektaklu, dzię 
ki czemu zebranymi w Lesz-
nie informacjami 
wały się czynniki
zbrodnie hitlerowskie.

zaintereso- 
badające

ZBIGNIEW MIKA

*) Wg prof. J. Kaczmarka prze­
wodniczącego KNiT (N. Drogi 
Nr 12/69).

**) Zarys rozwoju gospodarczego 
Polski Ludowej: A. Karpiński, 
K1W — 1968.

Można 
równie 
wzięć 
Choćby

by sporządzić listę 
istotnych przedsię- 
sekcji historycznej.
seminarium w roku

1967 o wyzwoleniu Leszna, na 
którym przedstawiono wywia 
dy z uczestnikami wydarzeń

NOWE USTAWODAWSTWO KARNE (6)

Znajduję się w bardzo ciężkiej 
sytuacji. Mąż zostawił mnie 
bowiem z dwójką dzieci, na 

których utrzymanie od dłuższego cza 
su nie przysyła nawet złamanego gro 
sza” — oto jeden z wielu listów,, któ­
re wpływają do prokuratur, Ligi Ko­
biet, redakcji i szeregu instytucji, 
sygnalizując znaczne rozmiary zjawi 
ska zwanego uchylaniem się od obo­
wiązku alimentacyjnego. Problem 
był wielokrotnie tematem różnych 
dyskusji, w których m. in. wskazy­
wano, że dotyczący alimentacji art. 
201 KK z 1932 roku nie zdaje w prak 
tyce egzaminu. Wspomniany przepis 
stanowi: . . . . __

Kto przez złośliwe uchylanie się od wy 
konania ciążącego na nim z mocy ustawy 
obowiązku łożenia na utrzymanie osoby 
najbliższej doprowadza tę osobę do nędzy 
lub konieczności korzystania ze wsparcia, 
podlega karze więzienia do lat 3...”.

A oto nowe unormowanie tego za­
gadnienia (art. 186 KK-69): g Kto u p o r c z y w i e uchyla się od wy 
konania ciążącego na nim z mocy ustawy 
obowiązku łożenia na utrzymanie dziecka, 
rodziców lub innej osoby najbliższej i 
przez to naraża ją na niemożność 
zaspokojenia podstawowych 
potrzeb życiowych, podlega ka­
rze pozbawienia wolności do lat 3 .

Nędza i konieczność korzystania ze 
wsparcia to zjawiska w naszych wa­
runkach nietypowe. W KK-69 nie ma 
więc tego rodzaju określeń, nie do­
stosowanych do potrzeb ścigania kar 
nego. Mówi się natomiast o naraża­
niu (a nie „doprowadzaniu”, jak w 
kodeksie z 1932 roku) na niemożność 
zaspokojenia podstawowych potrzeb 
życiowych, przez co należy rozumieć 
— zgodnie z orzeczeniem Sądu Naj­
wyższego z 1959 roku — brak środ­
ków materialnych na wyżywienie, o-

PATRIOTYZM
W REGIONIE

O Leszczyńskim Towarzystwie Kulturalnym

1945 roku. Także seminarium 
o Powstaniu Wielkopolskim. 
Lub odtworzona przez mło­
dzież lista hitlerowców, podej 
rżanych o udział w zbrod­
niach na ludności polskiej z 
leszczyńskiego regionu. Listę 
przesłano do Głównej Komi­
sji Badania Zbrodni Hitlerów 
skich w Polsce. Czy zorganizo 
wany przez Towarzystwo kon­
kurs na pracę o wyzwoleniu 
Leszna w 1945 roku. Także sta 
ła współpraca ze ZBoWiD-em. 
Szczególnie cenną pracą zai­
nicjowaną przez nauczycieli 
— działaczy sekcji historycz­
nej (Szymona Molendę, Jana 
Stawińskiego, Włodzimierza 
Łybackiego) było zebranie 
kilkuset wywiadów z uczest­
nikami kampanii wrześnio­
wej. Wywiady zbierała mło­
dzież szkolna. Część tych prac 
opublikował w swym kon-

ich pracę, podsuwa pomysły, a 
przy tym — jest niejako orga 
nizatorem odbiorców tych pla 
cówek, ich łącznikiem ze śro­
dowiskiem. Skupia bowiem lu 
dzi o najżywszych zaintereso­
waniach i dużym autorytecie 
społecznym, zwłaszcza nauczy 
cieli. Np. nauczycielem jest 
Szymon Molenda. Pracuje w 
Zasadniczej Szkole Zawodo-: 
wej. Jest kierownikiem Mło­
dzieżowego Uniwersytetu Re­
gionalnego. Jego zainteresowai 
nia i pasje badawcze znajdu­
ją kontynuatorów wśród mło­
dzieży. Nauczycielem jest też 
Marian Niedźwiedziński, wice 
prezes Towarzystwa, twórca i
działacz amatorskiego 
w Krzycku Wielkim.

Towarzystwo posiada 
swoje „rozgałęzienia” we

teatry

zresztą
wszyst

kursie
Inny 

sekcja 
Skupia 
wiecie

miesięcznik „Nurt”.
„organ” Towarzystwa to 

propagandowo-prasowa.
licznych w mieście 1 po- 
korespondentów prasy co-

dziennej, Informujących o poczy 
naniach kulturalnych, społecz­
nych i gospodarczych własnego 
regionu, zapraszających na spotka 
nia zawodowych dziennikarzy. W 
obrębie tej sekcji działa też gru­
pa najlepszych w regionie muzy 
ków, która opiekuje się amator­
skimi zespołami muzycznymi. I 
jeszcze jedna sekcja Towarzystwa, 
zajmująca się inicjowaniem i or 
ganizowaniem pracy kulturalnej 
w klubach, bibliotekach, świetli­
cach, domach kultury. Gromadzi 
ona też regionalną literaturę i 
folklor i z zebranych materiałów
przygotowuje 
miejscowych 
nych.

Ale nie o

kich niemal instytucjach społecz­
nych 1 kulturalnych miasta i pa
wiatu, 
wiskach. 
kiem

we wszystkich środo-
Współpracuje z Ośrod- 

Kulturalno-Oświatowym

programy pracy dla 
placówek kultural-

spis chodzi, lecz
przede wszystkim o uchwyce­
nie sensu tych ludzkich wysil 
ków. Z referatu na III Powia 
tową Konferencję Kulturalną 
(odbyła się niedawno w Lesz­
nie) wynotowałem sobie takie 
znamienne zdanie: „Zawodowe 
placówki kulturalne nie były­
by w stanie istnieć i działać 
bez oparcia się o aktyw spo­
łeczny”. Została tu sformuło­
wana ta banalna, ale jakże 
ważna i potwierdzona wielo­
krotnie praktyką prawda, że 
budowanie kultury nie może 
obyć się bez ludzi osobiście 
przyjętych, obdarzonych pa­
sją społecznego działania.

Leszczyńskie Towarzystwo 
nie wyręcza ani nie zastę­
puje placówek zawodowych 
„od kultury”, lecz inspiruje

sobą bezradna. Kara za znęcanie się: 
pozbawienie wolności od 6 miesięcy 
do 5 lat. Ale jeśli następstwem znęca 
nia jest targnięcie się pokrzywdzone­
go na własne życie, winny przestęp­
stwa z art. 184 podlega karze pozba­
wienia wolności od roku do 10 lat. (o- 
becnie najwyższy wymiar kary za 
znęcanie się to 5 lat więzienia).

Inne niż dotychczas jest również 
ujęcie przestępstwa porzucenia. Art. 
187 nowego kodeksu stanowi:

„Kto wbrew obowiązkowi troszczenia 
się o osobę poniżej lat 15 albo o osobę nie 
poradną ze względu na je‘j stan psychicz­

Rodzina i młodzież
dzież, mieszkanie, a także na osiąg­
nięcie niezbędnego wykształcenia 
przez uprawnionego do alimentacji.

Dodać trzeba, że § 3 art. 186 do zło 
żenią wniosku, o ściganie uchylające 
go się od alimentacji, uprawnia obok 
pokrzywdzonego także — co jest no-
wością — organ opieki 
organizację społeczną.

Kilka słów o innych 
wiązaniach, zawartych

społecznej i
(podkr. red.). .

Jak widać nowy kodeks zamiast 
no^ecia „złośliwość” (dotychczas z re 
guły nie ustalana przez sądy) posłu- 
Łiie się pojęciem „uporczywość , kto 
re-o zasięg jest szerszy. Np; uporczy­
we uchylanie się od obowiązku ali­
mentacji może wynikać ze złośhwo- 

i 7 iego egoizmu. Z dru- 
g?ejSPstrony wymóg „uporczywości” 
Snob ega pochopnemu stosowaniu 

S-ów KK wtedy, gdy sprawna 
przepis cvwnna lub środki oddzia __ _ „
egzekucja _ mogą przynieść . lub przemijającym, stosunku zależno
pożądane rezultaty. ści od sprawcy, albo małoletni lub o-

nowych roz- 
w rozdziale

„Przestępstwa przeciwko rodzinie, o- 
piece i młodzieży”. I tak art. 184 do­
tyczy fizycznego i moralnego znęca­
nia się, przy czym sprawcą tego prze 
stępstwa może być zarówno osoba 
trzeźwa, jak i działająca pod wpły­
wem alkohohi. Przedmiotem ochrony 
jest natomiast każdy członek rodziny 
i każda osoba pozostająca w stałym.

ny lub fizyczny osobę tę porzuca, podle­
ga karze pozbawienia wolności od 6 mie­
sięcy do lat 5”.

Jednakże jeśli następstwem takie­
go czynu jest śmierć, sprawca podle­
ga karze pozbawienia wolności od ro 
ku do lat 10. Obok wprowadzenia su­
rowszej niż w obowiązującym usta­
wodawstwie sankcji, uwagę zwraca 
tu jeszcze rozszerzenie kręgu osób, 
objętych ochroną (np. kodeks z 1932 
roku chronił przed porzuceniem oso­
by poniżej lat 13).

Jeśli chodzi o bigamię, to karalne 
jest zawarcie nowego małżeństwa mi 
mo istnienia poprzedniego, ale niedo­
pełnienie formalności związanych z 
jego rozwiązaniem lub uznaniem za 
nieważne— nie wystarcza do skaza­
nia. gdy poprzedni związek faktycz­
nie nie istnieje (np. z powodu śmierci 
współmałżonka).

Spółdzielczości Pracy, Ośrodkiem 
Kulturalno-Oświatowym ZZK, z 
Muzeum w Lesznie, z organiza­
cjami młodzieżowymi, biblioteka­
mi, klubami, działacze Towarzyst 
wa inicjują organizowanie izb pa 
miątek i izb regionalnych. Znaj 
duje też odbiorców w zakładach 
pracy i przede wszystkim — na 
wsi, by wymienić choćby takiego 
działacza — rolnika, jak Jan Piasz 
czyński z Kąkolewa.

Jeszcze o sensie tej całej 
społecznej roboty. Otóż pa­
triotyzm nie jest czymś abstrak 
cyjnym. Patriotyzm zaczyna 
się od regionu, od przywiąza, 
nia do najbliższego środo­
wiska i najbliższej okolicy, od 
poznania historii i tradycji kul 
turalnej najbliższej . społecz­
ności. Do tego właśnie zmie­
rzają wysiłki działaczy Lesz­
czyńskiego Towarzystwa Kul­
turalnego. Poczucie tożsamoś-
ci z regionem — to 
poczucie tożsamości 
wej. Region stanowi 
zawsze ’ swoisty "

właśnie 
narodo- 
bowiem 
„mikro-

kosmos” spraw narodowych, 
pomniejszone jakby odzwiet- 
ciedlenie historii narodu, jego 
kultury i gospodarki.

Więź regionalna warunku­
je więź narodową w szer­
szym znaczeniu. Tu jest właś 
nie racja, dla której twier­
dzić można, że regionalizm jest 
ruchem społecznym o wiel­
kim znaczeniu dla kształtowa 
nia mentalności i wartościo­
wych społecznie postaw, że 
może w znacznym stopniu 
przyczynić się do ożywienia ży 
cia umysłowego, gospodarcze­
go czy kulturalnego.

MARCIN BAJEROWICZ

Rozdział „Przestępstwa przeciw 
wolności” obejmuje nie tylko trady­
cyjne przestępstwa tego'rodzaju, lecz 
również tzw. naruszenie miru domo­
wego (wolności dysponowania wła­
snym mieszkaniem), naruszenie tajem 
nicy korespondencji, podsłuch telefo­
niczny oraz zamachy na wolność dy­
sponowania własną osobą w sferze 
życia seksualnego. Nowy kodeks sta­
nowi, że jeżeli sprawca gwałtu działa 
ze szczególnym okrucieństwem lub 
bierze udział w gwałcie zbiorowym 
podlega karze pozbawienia wolności 
na czas nie krótszy od lat 3. Według 
dotychczasowego ustawodawstwa od­
powiadałby on z artykułu określają­
cego jako minimum kary tylko 6 mie 
sięcy więzienia.

Następny rodział nowego KK obej­
muje przestępstwa przeciwko oby­
czajności. Nakłanianie do uprawiania 
nierządu zostało zagrożone karą od 
roku do 10 lat pozbawienia wolności. 
Takiej samej karze podlega ten, kto 
czerpie korzyści majątkowe z cudze­
go nierządu (sutenerstwo) albo w ce­
lu osiągnięcia takich korzyści ułatwia 
cudzy nierząd (kuplerstwo). Dotych­
czas za wszystkie te 3 przystępstwa 
groziła kara do 5 lat więzienia. Art. 
175 traktujący o kazirodztwie mówi
również o karalności 
osobą pozostającą w 
sposobienia.-

Nowy jest przepis

spółkowania z
stosunku

art. 176:
dopuszcza się czynu lub:eżnego

Przy

„Kto
. „ ------- -----wzglę

dem osoby poniżej lat 15, podlega ka
rze pozbawienia wolności od roku do 
lat 10” — podyktowany dążeniem do 
szczególnej ochrony rozwoju moral­
nego i fizycznego młodzieży.

M. Ł.
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Skąd Izrael czerpie 
fundusze na agresję?
Państwo Izrael — pisze 

paryski „Le Monde” — 
istnieje i funkcjonuje 

nie z własnych resursów eko­
nomicznych, lecz jest organiz­
mem, opierającym się na nie­
ustającej finansowej i ekono­
micznej pomocy od zewnątrz”. 

Jest rzeczą jasną, że Izrael 
nigdy nie mógłby prowadzić 
wojny i utrzymywać niepropor 
cjonalnie wielką armię w sto­
sunku do swych środków fi­
nansowych, gdyby nie hojna 
pomoc zagranicznego kapitału. 
Dość powiedzieć, że budżet woj 
skowy Izraela na 1968/69 r. po 
stronie wydatków wynosi 6 
mld. funtów izraelskich, pro­
dukcja natomiast wzrosła tyl­
ko o 0,3 procent. Według obli­
czeń bejruckiego pisma „Al 
Hurria” w roku 1969 ogólna su 
ma pożyczek zagranicznych, 
kredytów, ofiar, darowizn, 
włączając wpływy z restytucji 
NRF wynosi 7 do 9 mld. dola­
rów to jest 5 normalnych rocz­
nych budżetów państwa Izra­
el. Udział rządu USA w ofi­
cjalnej pomocy udzielonej Izra 
elowi w latach od 1949 do 1966 
wynosi 1 200 min. dolarów.

Kim są ci szczodrzy dobro­
czyńcy Izraela?

Działalność tych zagranicz­
nych przyjaciół ze zrozumia­
łych względów otaczana jest ta 
jemnicą i dopiero niedawno do 
prasy arabskiej i francuskiej 
dotarły wiadomości z poufnej

Ich przepracowane lato
OHP dobra szkoła życia

Jak każda wprowadzana w 
życie nowość, tak i upo­
wszechniane u nas przed 

kilkunastu laty młodzieżowe 
hufce pracy wywołały dysku­
sje. Dziś sprawa ta należy do 
historii: hufce pracy się „przy-
jęły”

Rzecz charakterystyczna, że 
Uczestnikami hufców pracy są 
często dzieci z rodzin dobrze 
sytuowanych, choć oczywiście 
nie one stanowią we wspom­
nianych hufcach przewagę. 
Główną pobudką, skłaniającą 
młodzież do wyboru tego typu 
;wakacyjnego relaksu jest 
chęć zdobycia własnych pienię 
dzy, którymi można dyspono­
wać według swej woli. Niektó­
rzy zastanawiają się nad tym, 
czy to dobre — czy złe. Osobi­
ście nie widzę w tym nic 
zdrożnego.

Jakiekolwiek by były owe po 
budki — młody człowiek, po­
dejmujący pracę w hufcu 
przez 2 lub 3 tygodnie żyje w 
atmosferze uczącej go szacun­
ku do pracy fizycznej, koleżeń 
skości, w atmosferze ułatwiają 
cej zbliżenie różnych środo­
wisk, sprzyjającej zapoznaniu 
się z wieloma problemami ży­
cia współczesnego. Mowa tu 
przede wszystkim o kontak­
tach ze środowiskiem wiej­
skim (jako, że hufce szkolne or 
ganizowane są z reguły poza 
miastem) podczas wspólnych 
imprez, o społecznie użytecz­
nych pracach na rzecz danej 
miejscowości, wreszcie o im­
prezach, spotkaniach czy dy­
skusjach, poświęcanych aktual 
nie najistotniejszym proble­
mom politycznym i społecz­
nym. Wreszcie — co ma także 
znaczenie — młodzież uczy się 
tutaj organizacji pracy, współ 
uczestnicząc przez rady huf­
ców wespół z komendantem i 
kierownikiem przedsiębior­
stwa w zarządzaniu życiem 
hufca.

I tu wyłania się problem, 
który dzisiaj stanowić powi­
nien sedno dyskusji o młodzie­
żowych hufcach pracy: spraw 
ność ich organizacji. Jeśli bo­
wiem nie będzie ona wygląda­
ła jak należy — młodzież na­
uczy się bałaganiarstwa albo 
przyswoi sobie niebezpieczny 
nawyk lekceważącego stosun­
ku do wykonywanych prac. U- 
strżec przed tym może przede 
wszystkim dobra współpraca 
komendanta z kierownictwem 
przedsiębiorstwa, czy budowy, 
sprawne zaplanowanie pracy 
<ta każdy dzień itd.

Jak to wyglądało konkretnie 
w lecie roku bieżącego? Trze­
ba przyznać, że organizator 
hufców tzn. Wojewódzka Ko­
misja OHP, ZMS i ZMW przy

..konferencji milionerów' w
Jerozolimie na której w koń­
cu czerwca br. zastanawiano się 
nad najskuteczniejszymi środ­
kami zastrzyku finansowego 
dla dalszej postawy militarnej 
Izraela wobec państw arab­
skich. Jak pisze wspomniany 
„Le Monde”, kapitał reprezen­
towany przez 240 byznesme- 
nów Europy i Ameryki na ostat 
niej konferencji wyraził się a- 
sr.ronomiczną liczbą, na którą 
złożyć by się mogły budżety pań 
stwowe 3—4 państw zachodnio­
europejskich średniej wiel­
kości”.

Długa jest lista tych, którzy 
finansują potencjał wojskowo- 
przemysłowy Izraela. Wśród 
nich widzimy: baronów Rot- 
szyldów, nowojorskich milio­
nerów Limanów, bankierów 
Warburgów, Hugenheimów, 
Wolfsona, właściciela wielkich 
magazynów uniwersalnych w 
Europie, braci Lazarów, Drey­
fusów i dziesiątki innych, ope­
rujących w Europie i w Sta­
nach Zjednoczonych.

Od dawna mówi się, że Frań 
cją rządzi „200 rodzin”, Ame­
ryką — „60 rodzin” a 50 finan­
sowych tuzów — Kanadą. Lecz 
można już dziś powiedzieć o 
istnieniu finansowej grupy 
wielkiej burżuazji, prawdziwej 
„międzynarodówki” finanso­
wej, spojonej wspólną ideolo­
gią — syjonizmem i wspólną 

stąpiła do przygotowań wcześ 
nie i wszechstronnie. Przepro­
wadzono szkolenie komendan­
tów i przewodniczących rad 
hufców. Wiadomość o lokali­
zacji hufców przesłano do 
wszystkich miejscowych władz

.. .. z.prośbą o pomoc i opiekę.
San-Epid przeprowadził kon­
trolę proponowanych pomiesz 
czeń hufców. Zwrócono się z 
prośbą do rad narodowych o 
lepsze zaopatrzenie sklepów w 
miejscach stacjonowania huf­
ców, a do tamtejszych ko­
mend MO — z prośbą o szcze 
golnie troskliwą opiekę nad 
młodzieżą. Rozesłano przykła­
dowy jadłospis, opracowany 
przez Technikum Gospodarcze 
w Ostrowie. A więc zapewniono 
możliwie najwygodniejsze wa 
runki bytowania uczestnikom 
hufców i chyba w efekcie tego 
— na ogół poważniejszych 
skarg nie było.

W akcji tegorocznego „pTa- 
cowitego” lata młodzieżowego 
wzięli udział uczniowie z 75 
szkół Wielkopolski, a więc ra 
czej z nielicznych. Dlaczego? 
Otóż wśród nauczycieli nie by 
ło dostatecznej liczby chęt­
nych do pełnienia roli komen­
dantów. Ci jednak spośród pe 
dagogów, którzy raz spróbowa 
li podjąć się tego zadania — na 
ogół zgłaszają $ig powtórnie i 
wraz z młodzieżą chwalą sobie 
tego rodzaju formę wypoczyn­
ku, połączonego z pracą.

Większość rad pedagogicz­
nych należycie kieruje nabo­
rem młodzieży do hufców, do­
ceniając ich znaczenie wycho­
wawcze. Zdarza się jednak, że 
posyła się ucznia słabego do 
OHP po to, „żeby miał naucz­
kę, żeby się zrehabilitował”. Ta 
ki uczeń traktuje pobyt w huf 
cu jako karę. Udział w hufcu 
z zasady bywa wyróżnieniem, 
a nie karą i tylko tak trakto­
wany przynosi spodziewane 
efekty.

Ogółem tego roku w waka­
cyjnych hufcach szkolnych 
wzięło udział 4 300 dziewcząt 
i chłopców ze szkół średnich 
oraz ZSZ i SPR. /Większość 
stanowili uczniowie szkół za­
wodowych; „ogólniaki” nadal 
słabo interesują się tą poży­
teczną akcją. A przecież na za 
poznaniu młodzieży z pracą fi 
zyczną, z życiem .różnych śro 
dowisk, ze stosunkami między 
ludzkimi różnych przedsię­
biorstw — zależeć powinno 
szczególnie wychowawcom te 
go typu szkół.

Poważne jest również zna­
czenie hufców dla gospodarki.. 
Niezależnie od wartości wyko 
nanych przez młodzież prac, 
warto podkreślić, że np. w o- 
kresie żniw stanowiła ona nie 
kiedy podstawowa pomoc w 
niezbędnym uzupełnianiu siły 
roboczej. Jej wydajność pracy

praktyką niesienia finansowej 
pomocy Izraelowi.

Niemałą rolę we wzroście po 
tencjału wojennego Izraela od­
grywają monopole zachodnich 
Niemiec. NRF utrzymuje dru­
gie miejsce wśród większych 
państw kredytowych Tel Awi­
wu. NRF w rachunkach Izra­
ela figuruje z sumą 2,5 mld. 
dolarów, z czego pół miliarda 
stanowi darowiznę na potrze­
by militarne rządu izraelskie­
go. Suma ta według marokań­
skiego pisma „Opinion” równa 
sie rocznemu budżetowi Ma­
roka. Wśród kredytorów Tel 
Awiwu figurują Deutsche 
Bank, Berliner Bank, Frank­
furter Bank i 4 mniejsze ban­
ki.

Izraelski minister finansów 
Z. Scharet oświadczył publicz­
nie. iż izraelski import mate­
riału wojennego w 1969 roku 
wzrósł w porównaniu z rokiem 
ubiegłym prawie 13-krotnie i 
opiewa na 400 min. dolarów 
Co to oznacza?

Jeżeli wziąć pod uwagę de­
ficyt izraelskiego bilansu han­
dlowego, w roku bieżącym, 
wynoszący blisko 850 min. do­
larów7. to widać, że właśnie 
owe kredyty — darowizny za­
chodniej Europy, Ameryki Fół 
nocnej i Kanady, płyną na 
eskalację ekspansjonistycznej 
polityki Izraela.

Wszystko to świadczy, że 
kapitaliści amerykańscy i euro 
pejscy nie dążą do pokoju na 
Bliskim Wschodzie, że w ich 
interesie jest nadal utrzyma­
nie napięcia w tej części świa­
ta.

HENRYK BARAŃSKI

wynosiła 70 do 100 procent — w 
stosunku do robotnika wykwa 
lifikowanego.

Tematu do powyższych uwag 
o najistotniejszych obecnie pro 
blemach, związanych z organi 
zacją OHP, dostarczyła nam 
niedawna konferencja w No- 
chowie- pow. Śrem. Mimo że 
poświęcono ją podsumowaniu 
akcji letniej hufców, pracują­
cych na rzecz Zakładów Ho­
dowli Roślin Ogrodniczych — 
omawiano na niej bardzo sze­
roko sprawy natury ogólnej, 
które dotyczą wszystkich huf 
ców. Jeśli zaś chodzi o ocenę 
pracy i warunków, w jakich 
ona przebiegała na terenie jed 
nostek, podległych Zakładom 
— warto podkreślić, że obie za 
interesowane strony klasyfiko 
wały ją wysoko.

W uznaniu zasług za dobrą 
pracę i postawę — na spotka­
niu tym wielu uczestników i 
komendatów hufców, brygadzi 
stów, a także kierowników go­
spodarstw — otrzymało nagro 
dy oraz Złote i Srebrnfe Odzna 
ki OHP, zaś długoletni nauczy 
ciel, komendant S. Wójcik z 
Technikum Kolejowego w Po­
znaniu — Brązowe Odznacze­
nie im. J. Krasickiego.

WANDA CHILA
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K A M 4 M

Tytuł nie jest wymyślony dla „egzotyki”. Tak brzmi w prze­
kładzie nazwa najsłynniejszego mostu w Wietnamie: Ham 
Rong (czytaj: Ham Żon). Spina trzystumetrowym przęsłem 
brzegi rzeki nazwanej Ma (Koń) dla jej narowistego charak­
teru. Poetycka nomenklatura nie ominęła też dwóch skalis­
tych wzgórz, czuwających nad mostem; jedno ochrzczono Oczy 
Smoka, a drugie Klejnot.

Nomen omen — dla lotnictwa amerykańskiego stał się Ham 
Rong prawdziwą paszczą smoka, która pochłonęła 99 nieprzy­
jacielskich maszyn i kilkudziesięciu pilotów, co nie zdążyli ura , 
tować się na spadochronie. Wzgórza bowiem naszpikowanej 
są artylerią przeciwlotniczą, a cel osłonięty zboczami i trzeba 
atakować z niskiego pułapu. Po ciężkich stratach w roku 
1965 (70 maszyn), w roku następnym dokonali Amerykanie 
jeszcze półtora tysiąca samoloto-lotów na ten przeklęty obiekt 
i zrzucili 1600 "ton bomb. Mostu jednak nie zniszczyli; filary 
stały mocno, a nadgryzioną konstrukcję stalową szybko wzmoc­
niono. Osmalony i sfatygowany jak żołnierz po ciężkim sztur­
mie - Ham Rong nadal nosi na grzbiecie pociągi, poeci ukła­
dają o nim epopeje.

Zwyciężył. Całe dwa lata przed wstrzymaniem nalotów na 
DRW, sztab lotnictwa VII Floty dał za wygraną. Byznes oka­
zał się zbyt kosztowny, skarb USA wrzucił blisko pół miliarda 
dolarów smokowi w paszczę, licząc koszt zestrzelonego sprzę-
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tu, bomb i utrzymanie lotniskowca przez okres ataków1)- ’n“ 
nymi słowy: forsa zużyta na próby zniszczenia jednego mostu, 
wystarczyłaby na zbudowanie pięciuset nowych.

Przykłady o podobnej wymowie można by mnożyć w nie­
skończoność. W prowincji Quang Binh 20-metrowy mostek 
kosztował US Air Forces 19 maszyn, a odbudowywano go po 
każdym nalocie w ciągu sześciu godzin. Za 10-metrowq kład­
kę pod miastem Ha Tinh przyszło zapłacić sześcioma odrzu^ 
towcami, a godzipę trwało stawianie nowej. „New York Times • 
pisał 4.11.1966: „Według oceny oficerów amerykańskich, na 
5 tysięcy mostów zniszczonych przez nasze lotnictwo, więk­
szość została naprawiona w ciągu 2—3 tygodni, albo urucho­
miona jeszcze szybciej”. Bob Horton z agencji AP relacjono­
wał 8.1.1967: „Na przestrzeni ostatnich 22 miesięcy samoloty 

. amerykańskie bombardowały i zniszczyły tory kolejowe, drogi, 
mosty, elektrownie, przeprawy, zbiorniki paliwa i magazyny. 
Zawsze prawie natychmiast po atakach te obiekty były rekon­
struowane, naprawiane,, uruchamiane lub przenoszone w in­
ne miejsce. Szlaków komunikacyjnych nie udało się dłużej za­
blokować, niż na 3—4 godziny”. , .

Można by w tym miejscu dać wyraz męstwu i wytrwałości 
Wietnamczyków, którzy z bezgranicznym poświęceniem wypeł­
niają pracą i walką hasło: „Co wróg zniszczy, my naprawimy 
aby iść naprzód jeśli zniszczy ponownie — znów naprawimy 
i przejdziemy". Czytelnik czułby się jednak okpiony. To, c z e - 
go ten naród dokonał jest na ogól znane, natomiast w ja Ki 
sposób osiągnąć sukces w walce z potężnym przeciwni­
kiem wymaga wyjaśnień. Kto przeżył drugą wojnę światową, 
zna rozmiary środków niszczycielskich, jakimi wówczas opero­
wały strony walczące. Fakt, że podczas czterech lat agresj 
lotniczej na Wietnam spadło więcej bomb, niż ich yżyto n? 
wszystkich frontach w latach 1939—1945, będzie miał 
właściwą wymowę. Jak w tych warunkach można walczyc, pra­
cować, w ogóle — żyć?

i) Według agencji UPI (12.VII.1966): średnia wartość' 
samolotu strąconego nad DRW, waha się w granicach 2 
ny dolarów. Thunderchief F-105 kosztuje 2,5 miliona, sa 
zwiadowczy RB-66 — 6 milionów, a EB-66-c — 6,5 miliona.
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Na partyzanckim szlaku

1VT a wysokich wierchach Tatr ślady nart 
| góralskich kurierów znaczyły czerwone 

krople krwi. Na niedostępnych tur­
niach i graniach toczyła się nieprzerwanie 
zbrojna walka o wolność. Już zimą 1939/40 
roku tworzą się tu spontanicznie pierwsze 
grupy ruchu oporu, które w latach 1942-43 
przekształcają się w formacje zbrojne. Dzia­
łają tam Armia Krajowa, Bataliony Chłop­
skie, ’ oddziały Gwardii, a później Armii Lu­
dowej oraz partyzantka radziecka.

O tych odległych sprawach sprzed ćwierć
wieku myślałem tego mroźnego, grudniowego 
poranka, gdy jechałem do owianej legendą 

.w Gor­Ochotnicy — partyzanckiej wioski 
cach, którą hitlerowcy nazywali 
Republik”.

,Polnische

RAZEM!

za Turba-Był rok 1944. Latem w bacówce 
czem odbyło się spotkanie podhalańskich do-
wódców partyzanckich — majora „Borowe­
go” (Adam Stabrawa) i kpt. „Lamparta” 
(Julian Zapała) z dowódcą oddziału partyzan­
tów radzieckich, kpt. Tichonowem.

Coraz częściej dochodziło do wspólnych bojowych 
akcji. W odwet za spalenie schroniska na Lubaniu, 
które niejednokrotnie dawało dach nad głową par­
tyzantom i dokonanie tam aresztowań — grupa ra­
dziecka w sile 86 ludzi, dowodzona przez lejtnanta 
„Petro”,, dokonała ataku na niemiecką placówkę w 
Czorsztynie. Na akcję poprowadzili dwaj mieszkań 
cy Ochotnicy: Julian Giedczyński i jego syn Euge 
niusz.

Współpraca wymagała dalszych ustaleń. Na 
początku października dowództwo I Pułku 
Strzelców Podhalańskich AK zostało zapro- 
szone na rozmowy z dowódcą radzieckiego 
zgrupowania partyanckiego na Podhalu, 
płk. Iwanem Zołotarem. Spotkanie odbyło się 
w obozie radzieckim, koło szczytu Gore.

Wkrótce do sztabu partyzantów dotarła 
wiadomość, że w Nowym Targu posterunki 
żandarmerii, stojące na moście na Białym 
Dunajcu, zatrzymywały wszystkich górali z 
rejonu Ochotnicy, udających się na targ. Wy­
pytywano ich, co wiedzą o „polskich i so­
wieckich bandytach”, a zwłaszcza o miejscu
ich obozowania.

Kiedy niedługo potem z Nowego Targu 
w kierunku Ochotnicy karna ekspedycja

ciągnęła 
hi ller o w

kich, uzbrojonych w broń maszynową 5 rusznic- 
przeciwpancerną; Wspólnie obsadzono wzgórza na 
Krzyżowym Groniku. Kilku Rosjan zeszło do wsi 
lokując się na strychach domów. Kiedy Niemcy 
rozpoczęli segregowanie ludzi i bydła koło kościo­
ła w Ochotnicy Dolnej — Rosjanie otworzyli 
ogień. Był to sygnał do ataku dla połączonych sdł 
polsko-radzieckich. Zaskoczenie hitlerowców było 
kompletne.

19 października skoro świt, zamiast ocze­
kiwanych łupów, Niemcy ładują na samocho 
dy poległych i pod osłoną samolotu wywożą 
z Ochotnicy. Pod wieczór hitlerowcy powta­
rzają próbę zabrania zrabowanego ponownie 
bydła i uprowadzenia części zatrzymanych lu­
dzi. I wpadają w zasadzkę koło osiedla Maj- 
dówka.

Nadchodzi noc. Nie mogąc dać sobie rady z 
działającymi cały czas wspólnie partyzanta­
mi polskimi i radzieckimi, dowództwo nie­
mieckie rakietami wzywa pomocy. Jeszcze 
tej samej nocy przybywają dwie kompanie 
wojska. Nazajutrz rano zwiad partyzancki do 
niósł o nadciąganiu dalszych posiłków.

Walka z terenu wsi przeniosła się w góry; 
Następne dwa dni — to atak na obóz party­
zantów radzieckich na Stawieńcu. Niemcy 
rzucili do akcji 2 000 ludzi. Dwukrotnie sztur 
my załamywały się, dopiero przy trzecim hitle 
rowcy opanowali obóz... w którym zdobyli 
tylko 1,5 tony mąki.

HITLEROWSKA ZEMSTA

Przez dwa miesiące w Ochotnicy panował 
względny spokój.

Był piątek 22 grudnia. Dzień zimny, poch­
murny, pruszył śnieg. W osiedlu Tomaśki 
nad potokiem Młynne zatrzymał się 15-oso- 
bowy patrol radziecki, dowodzony przez 
„Wiktora”, aby się zagrzać i odpocząć.

Mieszkańcy Ochotnicy zajęci byli przygotowania 
mi do świąt i codzienną pracą w gospodarstwie, 
kiedy nieoczekiwanie zajechali do wsi żandarmi. 
Poczęli przeprowadzać rewizje, rekwirować niero 
gaciznę i bydło, rabować.

Zaalarmowano Rosjan. „Wiktor” rozkazał rozdać 
broń góralom. Walka była zacięta, ale kiedy na­
ziści stracili dwóch zabitych, w tym oficera kie­
rującego rekwizycją — uciekli. Po drodze jednak 
zabili Jana Cebulę i podpalili jego gospodarstwo. 
Tego samego dnia w Tylmanowej zamordowali jesz 
cze 9 osób, wiele ranili i puścili z dymem 13 za­
gród.ska, ze wsi wyruszyła grupa partyzantów. Cel — 

zasadzka na otoczonej lasem i górami Kotlarce.
Pierwsze na polanę wpadły psy-wilczury, treso­

wane specjalnie do walki z partyzantami. Wtedy 
górale uciekli się do fortelu; wypuścili parę ow­
czarków, które towarzyszyły im w marszu.

W pierwszym momencie psy rzuciły się na 
siebie, jednak po chwili nieufności i wzajem­
nym obwąchiwaniu się, zgodnie popędziły w 
kierunku obozu partyzanckiego. Uspokojeni 
tym Niemcy śmiało wkroczyli na polanę. Kie­
dy cała kolumna znalazła się już na otwar­
tej przestrzeni, rozległ się bojowy sygnał 
trąbki. Zaskoczeni faszyści rzucili się w kie­
runku drzew, lecz tam dosięgły ich kule. Par 
tyzancka wioska Ochotnica została chwilowo 
uratowana przed represjami.

BITWA O OCHOTNICĘ

Następnego dnia zjechało na teren „Bandi- 
tenrepublik” kilka tysięcy żołnierzy Wehr-
machtu i sił bezpieczeństwa — SS, 
stapo. Hitlerowcy otoczyli wieś i 
na oślep zaczęli przeszukiwać dom 
mem.

Pierwszy dowiedział się o akcji

SD i Ge- 
strzelając 

za do-

odweto- 
zawiado-wej ktp. „Lampart”. Natychmiast

mił szefa oddziału AK „Wilk”, Józefa Kura-
sia, pseudonim „Ogień” (ten sam „Ogień”, 
który po wyzwoleniu hulał na Podhalu, mor­
dując zwolenników władzy ludowej), propo­
nując mu wspólną akcję. Odpowiedź „Ognia” 
była odmowna. Drugi goniec został wysłany 
do płk. Zołotara.

Patrole polskie, działające w okolicach Ochotni­
cy, połączyły się z grupą partyzantów radziec-

Ostatnia wojenna wigilia pamiętnego rdEu 
1944 przypadała na niedzielę, przesunięto ją 
więc zgodnie z tradycją na sobotę, 23 grud­
nia. Wydawało się, że po wczorajszych krwa­
wych wyczynach chociaż w dzień wigilijny 
oprawcy zechcą odpocząć. Tymczasem zamiast 
choinek zapłonęły w Ochotnicy w ten wie-, 
czór domy...

Zaczęło się około godz. TO. Zajechał od­
dział SS, żandarmerii i Ukraińców-faszystów 
pod dowództwem Hauptmanna Mittingena i 
gestapowca Domańskiego. Rozpoczął się po­
grom. Pastwą płomieni padały jedne po dru­
gich zabudowania. Ludzi, którzy z nich ucie­
kali, SS-mani mordowali. Bracia Giedczyń- 
scy, walczący w oddziale kpt. „Lamparta”, 
znaleźli swój dom spalony, a w nim porąba­
ne i zwęglone zwłoki ojca i matki. Na tym 
miejscu stoi obecnie Pomnik Ofiar Faszyzmu.

Następnego dnia powróciły do Ochotnicy 
ocalałe (dwukrotnie prowadzono je na 
rozstrzelanie) dwie nauczycielki: Józefa Trzas 
ka i Julia Waśniowska-Wieczorek, uczestnicz 
ki ruchu oporu. Powróciły, aby zorganizować 
pomoc sanitarną dla ciężko rannych, a dla 
pogorzelców i niedobitków wspólną kolację 
wigilijną. Była ersatz-kawa, chleb i marmo­
lada. Zamiast kolęd rozległ się głuchy dźwięk 
dzwonu kościelnego, żegnającego zmarłych.

W miesiąc później, 25 stycznia 1945 roku, 
nadeszło wyzwolenie.

TADEUSZ MARTEL

ł GŁOS WIELKOPOI SKI A
Nr 300 (8035)18 XII 1969



Koszykówka

Kupię Trabanta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14978g.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328. Pluta, Jarząbkowo,Boks - juniorzy

Kończy się runda jesienna
jesienny sezon koszykówki zbliżą się już ku końcowi. w sobot 

5 w niedzielę odbędą się ostatnie kolejki spotkań rundy jesienne] 
I ligi koszykarek 1 koszykarzy oraz II ligi męskiej.
Wśród .koszykarzy odbędą się 

spotkania w tzw. parach. Lech 
będzie miał za przeciwnika AZS 
Toruń. Mecz ten odbędzie się w 
sobotę o godz. 18.30 w sali przy 
ul, chwiałkowskiego. Zdecydowa 
nym faworytem są tutaj koszyka 
rze poznańscy, którzy nie powin 
ni mieć większych trudności z 
rozstrzygnięciem tego pojedynku 
na swoją korzyść. W pozostałych 
meczach grać będą: Korona — 
Wisła, Polonia — Lublinianka,

wyjeżdża do AZS-u Warszawa i
AZS-u Lublin.

W ostatniej jesiennej
koszykarzy Ii ligi,

rundzie
przodownik

Baildon — Śląsk, Legia 
Warszawa, Wybrzeże - 
Gdańsk. Wszystkie 4

— AZS 
Spójnia 

zespoły:
Śląsk, Wisła, Wybrzeże i L£ch 
prowadzą aktualnie w tabeli, ma 
ją stosunkowo słabszych przeciw 
pików i wszystko wskazuje na to, 
że czołówka tabeli po rundzie je­
siennej nie ulegnie zmianie.

W I lidze koszykarek odbędą 
się 2 kolejki spotkań. W Pozna­
niu AZS i Olimpia gościć będą 
IKS i Polonię Warszawa. W sobo 
tę AZS gra z ŁKS-em o godz. 19 
w sali przy ul. Młyńskiej zaś O- 
limpia z Polonią o godz. 17 w sa 
li przy ul. Świerczewskiego. Nato 
miast w niedzielę mecze AZS — 
Polonia i Olimpia — ŁKS rozpocz 
ną się o godz. 17 w tych samych 
salach co w sobotę. Trzeci nasz

grupy północnej Warta przyjmu­
je u siebie Pogoń Szczecin. Mecz 
drużyn, mających na swoim kon 
cie równą liczbę zwycięstw i 
punktów. Zespół, który odniesie 
zwycięstwo w niedzielnym me­
czu, zdobędzie tytuł mistrza run 
ny jesiennej. Spotkanie odbędzie 
się w sali przy ul. Saperskiej o 
godz. 17. Ponadto Stal Ostrów wy 
jeżdżą do Widzewa Łódź', zaś 
AZS Poznań gra w Piotrkowie 
Trybunalskim z miejscową Piotr 
covią. (s)

zespół z I ligi żeńskiej Lech

dalekopissm

LOSOWANIE
ROZGRYWEK PUCHAROWYCH

W Monachium odbyło się we 
wtorek losowanie ćwierćfinałów 
rozgrywek o Puchar Europy w 
Koszykówce.

Koszykarkl mistrza Polski, kra 
kowskiej Wisły znalazły się w 
ćwierćfinałowej grupie „A” wraz 
z obrońcą pucharu, drużyną 
TTT Daugawa Ryga oraz 
Vojvodiną Novi Sad (Jugosławia),

W grupie „B” wystąpią druży­
ny: CUC Clermont-Ferrand, Aka 
demik Sofia 1 Sparta Praga.

Ustalono również terminy pierw 
szych spotkań. Wisła spotka się z' 
TTT Daugawa Ryga 15 stycznia 
w Krakowie a rewanż rozegra 
21. 1. 1970 r.

SIATKARZE KRAKOWA 
ZWYCIĘŻYLI BERLIN

W Krakowie rozegrano między­
narodowy
czyzn. w
Krakowa.
I-ligowego

mecz siatkówki męż- 
którym reprezentacja 

oparta na siatkarzach
Hutnika

drużyne Berlina, złożoną 
szóści z zawodników TSC 
15:11. 15:6). Mecz stał na 
poziomie, a najlepszymi

pokonała 
I w więk 
' 3:o (15:6, 

dobrym 
zawodni

kami byli Adamski i Skutnik w 
reprezentacji Krakowa oraz 
Tscharke w drużynie Berlina.

6:1 DLA SZWECJI

W meczu tenisa stołowego Szwe 
cja pokonała Anglie 6:1.

W 1980 ROKU 
OLIMPIADA W GRECJI?

Jak podaje agencja AFP, powo- 
hiląc sie na źródła dobrze poin­
formowane, Grecja zamierza wy- 
stanić do MKO1. o otrzymanie 
orpanizacii Igrzvsk Olimpijskich 
w 1980 r. W sprawie tej grecki Ko 
mitat Olimpijski nie wvdał leszcze 
żadnego oficjalnego oświadczenia.

PIŁKARZE RUCHU
REMISUJĄ W HOLANDII

W ostatnim, czwartym spotka­
niu w Holandii, piłkarze chorzow 
skiego Ruchu spotkali się z H-H- 
Kową drużyna FC Den Bosch. 

-vecz przyniósł remis 2:2. Bramki 
zesnołu polskiego zdobyli: Fa 

b°r i Wyrobek. (t)

Wózki dziecięce najnow-
sze modele

Janców uczę. Poznań — 
MickieWicza 27 m. 7a.

15684g

Akordeon Hdhnef, może 
2^ zniszczony, kupię. 
, erty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15947g.

dziecięce duży wy
4 P°!eca Wytwórnia 

10Jnacki, Zbąszyńska 12.
14893g

Polska — Węgry
19 bm. w Zgorzelcu i 21 bm. w

Kędzierzynie rozegrane zostaną, 
ostatnie już .w tym sezonie, mię­
dzypaństwowe spotkania bokser­
skie. Będą to mecze juniorów Wę 
gier i Polski. Ustalono składy dru 
żvny polskiej (od papierowej do 
ciężkiej):

Zgorzelec: Wnuk, Pazur, Habry- 
ka, Cichowlas, Waszczak, Pierwe 
niecki. Filipiak. Gośka, Woliński 
Maciąg, Walczak.

Kędzierzyn: Górny, Trąba, Krę­
pa. Habryka, Michalak, Nowik 
Ciupich, Budzyński. Murdza, Wlaż 
lik i Żurawski, (ot)

WYGRAŁA RUMUNIA

W Ostrawie odbyło się spotka­
nie piłki ręcznej mężczyzn dwóch 
czołowych drużyn świata-. Rumu-
nii i Czechosłowacji.

Zwyciężyli reprezentanci 
munii 20:15 (10:9).

Komunikaty
Druga narada szkoleniowa

Ru­

dla
kadry trenersko-instruktorskiej 
Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej odbędzie się 22 
bm. o godz. 16 w Ośrodku Sporto­
wym w Poznaniu przy ul. Chwiał­
kowskiego. Zajęcia poprowadzi 
przedstawiciel — PZPN J. Talaga.

Sekcja Łucznicza KS Leśnik za­
wiadamia, że treningi odbywają 
się w środy i piątki, w sali Szkoły 
Podstawowej na 33 przy ul. Jaro- 
chowskiego 1. Początek zajęć o go­
dzinie 18.

Wydział Sędziowski POZPN orga 
nizuje kurs dla kandydatów na sę­
dziów piłki nożnej. Zgłoszenia (po­
danie i życiorys) należy kierować, 
najpóźniej do 30 bm. pod adresem
POZPN Wydział Sędziowski.
Poznań, ul. Wrocławska 5. Kurs 
odbędzie się w styczniu i lutym 
1970 r.

Sympozjum s-łcjologów sportu

Dwa nurty badań
Przed kilkoma dniami odbyło się w Sofii międzynarodowe sym­

pozjum, poświęcone socjologii sportu. Uczestniczyły delegacje 
wszystkich krajów socjalistycznych, w tym 4 polskich naukow­
ców z Zakładu Socjologii INKF. W ciągu dwudniowych obrad wy­
głoszono trzynaście referatów, w tym cztery polskie — „Koncep­
cja człowieka a postawa wobec kultury fizycznej” — dr. Zbignie-
wa Krawczyka, 
Zofii Ciupak,

,Elementy kultury widowni sportowej'

łeczna charakterystyka zawodu 
Na temat przebiegu sympozjum 
przedstawiciel PAP.

— Polska delegacja była naj­
większą liczebnie, po delegacji
bułgarskiej

mgr
Sport i chorowici” mgr. Marka Zuerna oraz „Spo-

t renera” — dr. Barbary Krawczyk, 
z dr Barbarą Krawczyk rozmawiał

mówi
czyk. Nasze referaty 
ły pozytywnie.

Głównym tematem

dr Kraw- 
przyjęte by

seminarium
były sprawozdania przeprowadzo­
nych ostatnio badań. Wyodrębnić 
można dwa główne nurty badań 
1 — sport jako rekreacja i 2 —• 
sport wyczynowy.

Jeden z najbardziej interesują­
cych referatów wygłosiła psycho 
log Bułgarka L. Panajotowa — 
„Badania socjometryczne drużyn 
sportowych”. Wśród 5 referatów 
czysto teoretycznych najciekaw­
szym był bułgarski, wygłoszony 
przez Stojana Michajłowa, dyrek 
tora Instytutu Socjologii 1 Filo­
zofii Bułgarskiej Akademii Nauk 
pod tytułem — „Koncepcja socjo­
logii sportu”. Był to niejako ka­
talog problemów empirycznych, 
niezwykle interesujący.

Pierwszym konkretnym wyni­
kiem naszego udziału w sympo­
zjum będą wspólne z kolegami z 
CSRS badania nad weekendami 
mieszkańców Krakowa i Bratysła 
wy, a w dólszej perspektywie ba­
dania nad sposobem spędzania so 
bót i niedziel ludności trzech sto 
lic — Warszawy, Pragi i Sofii.

We wrześniu 1970 roku odbędzie 
się w Warnie światowy VII korr-
gres socjologów. Będzie to 
nas ważne wydarzenie, jako 
po raz pierwszy kongres ten 
bradować będzie w państwie 
cjalistycznym.

dla 
że

so-

Chciałabym przy okazji poruszyć 
ważne zagadnienie — z rozmów i 
dyskusji z kolegami z Innych kra 
jów dowiedzieliśmy się, że socjo­
logia sportu jest u nich pełno­
prawną częścią socjologii w ogó­
le. Tymczasem nasze kontakty z 
socjologami inhych dziedzin są 
bardzo luźne. (PAP)

głębokie,
Sprzedam

spacerowe, wzory praw­
nie zastrzeżone — poleca 
Wytwórnia - Orzeszkowej

projektor fil- I Wózki dziecięce, różne 
ipirnwv kom- modele, wielki wybór

poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 1l863g

mowy, dźwiękowy, kom­
plet, produkcji amerykan

756p

fa Kaczor. 771 p

włącznie,

nia. Długa 9. 13972g

Zguby

' Różne

Z powodu choroby sprze 
dam 4 ha ziemi wraz za­
budowaniami gospodar­
czymi, położone w Zglińr 
cu 9. pow. Kościan, Józe-

Mam lokal 18 m\ sutere­
na, ogrzewany, Grunwald. 
Oczekuję propozycji. Ofer 
ty , Pi Soa ’, Grunwaldzka 
19 dla t'«A76g.

pow. Gniezno.

K9319

WIEUKA Oh/łZJĄ!

grudnia 1969 r.

LOSOWANIU

również w łobote. 27. XII. 1969 roku.
K9289

BEZ WYCZEKIWANIA W KOLEJKACH
ZAKUPISZ

Zetor, dwie przyczepy wy 
wrotki, rejestrowane, sno 
powiązałkę. spawarkę — 
sprzeda Kmiecik, Nos­
ków 151, pow. Jarocin.

754p

Wynajmę pokój paniom. 
Warszawska 116. 16075g
Śląsk - Zawiercie — dwa 
Pokoje. kuchnia, łazienka. 
I piętro, słoneczne — za­
mienię na pokoi kuchnie 
Poznaniu lub okolice. O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 157?op

Sprzedam działkę budów 
Janą, oparkanioną, za­
drzewioną, 1.040 m’, w Pu 
szczykowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7(i7p. ________
Domek wolny na Woli — 
sprzedam. Tel. 469-68.

753p

Skradziono w dniu 16. 12. 
godz. 19 popielatą Zasta­
wę 750, nr rej. PS-87-84. 
Wszelkie informacje za 
wynagrodzeniem. Wiado­
mość, tel. 552-81. 16162g
Uciekła potrącona przez 
samochód suczka — wilk, 
8 miesięcy, 15 grudnia na 
Jeżycach. Odprowadzenie 
wynagrodzę, Sienkiewi­
cza 7 m. 8. 16061 g

W’y pożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

10570g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

13. 15225g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnow­
sze modele. Kwiatowę 12. 

15915g
Niwelator, młynek do po 
miarów szybkości wody, 
cytrę, maszynę do szycia, 
zegary szafkowy i ścien­
ny sprzedam. Tel. 707-85, 
po godz. 15, 15677g 
Wózki dziecięce spacero­
we, głębokie i leżaczki 
najnowsze wzory — pole­
ca" Wytwórnia Z. Jankę, 
Dąbrowskiego 88. 15355g

skiej z filmami oraz ka­
merę marki Siemens 16 
m/m. Piekary 13 b m. 17. 

15932g

Akordeon do nauki, syg­
net złoty, pilnie sprze­
dam. Jawornicka 22 po 16. 

15977g

Telewizor 17’ sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15956g.

Sprzedam doga rasowego, 
młodego z metryką oraz 
futro popielate, nowe, 
imitacja karakułów — ce­
na 4.000 zł. Poznań, Ko­
sińskiego 12 m. 12.

16046g

Samochody
Skodę 1000 MB sprzedam. 
Tel. 67-18-25, niedziela
godz. 11—16. 16118g

Warszawę Combi w bar­
dzo dobrym stanie sprze 
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
15263g.
Sprzedam 
Pick-up 
Pagowski,

pilnie Stara 
oraz Warszawę

Wieluń
stacji kolejowej, 
22-10.

i przy 
telefon

761 p

Dnia 16 grudnia 1969 r. zmarła, opatrzona Sa- 
Kramentami św., nasza droga matka, babka

Prababka, przeżywszy lat 89

z WECLEWSKICH

JOANNA PRAŁAT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

0 godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- Wie.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 grudnia 1969 r. zasnęła w Bogu, moja naj­

ukochańsza żona, nigdy niezapomniana matula, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 66, śp.

MARIA SOBKOWIAK
z domu TYKOCIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUCZKI, WNUKI i RODZINA
Poznań, ul. Żurawia 11 m. 5.

16141g

15 grudnia 1969 r. odeszła od nas po dłu- 
|!ch i ciężkich cierpieniach moja najdroższa 
2°na, mamusia, teściowa i babcia, śp.

APOLONIA SZLANDROWICZ
z domu PAWLICKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
0 godz. io.3o na cmentarzu junikowskim.

. Dnia 15 grudnia 1969 r. zmarł w Bogu po T długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 77. mój najdroższy mąż

CEZARY DOMACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 14.30 w Śremie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ

UWAGA GRAJĄCY W TOTO LOTKA
P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY

ORGANIZUJE NA ŚWIĘTA

ZAKŁADY PODWDINE
W tygodniu przedświątecznym, tj. w dniach od‘15 do 20 

grudnia 1969 r. grający zawierając zakłady na dzień 21 
grudnia 1969 r. może zawrzeć od razu dwa zakłady, tj. na 
21 i 28 grudnia 1969 r. — wpłacając

PODWÓJNĄ KWOTĘ.
Kupon jego będzie brał więc udział w dwóch losowaniach, 

tj. na 21 i 28 grudnia 1969 r.
Na kupony podwójne, biorące udział w dwóch losowa­

niach, naklejane będą banderole ze znakiem „T”.
T — 2

T — 10 -

T — S

oznacza, że grający za 4 zł opłacił jeden zakład na 21
1 jeden zakład na 28. XII. 1969 r.J
oznacza, że grający za 20 zł opłacił pięć zakładów na 21 
i pięć zakładów na 28. .XII. 1969 r.;
oznacza, że grający typując jeden, dwa. trzy, cztery lub 
pięć systemów, uczestniczy tymi samymi systemami 
w losowaniu na dzień 21 1 28 grudnia 1969 r.

Na banderoli T—S kolektor wpisuje wniesioną przez gra­
jącego opłatę pełną za zakłady na 21 i 28. XII. 1969 r. Gra­
jący, który opłaca podwójnie zakłady na 21. XII. i 28. XII. 
1969 r. obowiązany jest sprawdzić, czy na jego kupon na­
klejono właściwą banderolę ze znakiem „T”.

Do zakładów podwójnych mają zastosowanie przepisy 
Regulaminu i Instrukcji „Toto - Lotka” z dnia 13 grudnia 
1963 roku, z odpowiednimi zmianami wynikającymi z wyżej 
podanych zasad.

W tygodniu świątecznym punkty „Toto” będą czynne: 
w terenie — do środy. 24. XII. 1969 roku
w m. Poznaniu

ŚWIĄTECZNEGO KARPIA
w *sklepach Centrali Rybnej.

Strapiony
MĄŻ z DZIEĆMI

Śrem.
Poznań, ul. Andrzejewskiego 26 m. 1. 16U3g

Rzemieślnik, lat 4u, we­
sołego usposobienia, przy 
stojny, bez nałogów, pro 
wadzący duży warsztat 
rzemieślniczy we własnej 
posiadłości, pozna panią 
w odpowiednim wieku, 
przystojną, domatorkę, 
kulturalną z większą go­
tówką dla wspólnego do­
bra i dalszego rozwinię­
cia zakładu. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
733p.
Panna po trzydziestce, 
spokojna, dobrze sytuo­
wana, dobrej prezencji, 
wykształcona, na stano­
wisku, z mieszkaniem, po 
zna pana z wykształce­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 768p.
Pan — pszczelarz, lat 32, 
wykształcenie średnie, do 
brze sytuowany pozna od 
powiednią panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty, naj 
chętniej ze zdjęciem — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 769p.

Zakupując upominek świąteczny 
w sklepach z galanterią skórzaną i obuwiem 
tekstylnym — przedsiębiorstwa

MHD Obuwiem w Poznaniu
w okresie od 18—24 

OTRZYMASZ PARAGON, 
KTÓRY WEŹMIE UDZIAŁ W

atrakcyjnych bonów towarowych
Do wygrania:
3 bony po 500 zł, 4 bony po 400 zł, 5 bonów po 
300 zł, 10 bonów po 200 zł i 10 bonów po 100 zł. 

NIE ZMARNUJ SZANSY I
TOREBKA, RĘKAWICZKI, PARASOLKA, BAMBOSZE 

i inne artykuły galanteryjne —

będą pięknym upominkiem świątecznym
K9052

Przetargi
Kółko Rolnicze Kraśnica, ‘ pow. Konin — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na następujące 
prace przy budowie zaplecza technicznego:

1. roboty budowlane,
2. roboty ślusarsko - ciesielskie,
3. roboty elektryczne i kanalizacyjne,
4. utwardzenie placu.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu 
w Zarządzie Kółka Rolniczego.

Oferty należy składać w biurze K. R. do dnia 
22. XII. 1969 r.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 23. XII. 69 r. o godz. 10.
K9355

ZA 15,— ZŁOTYCH MASZ 
samochód „FIAT 125 P”. 

GDZIE ?

W „KOZIOŁKACH”
___ ____________________ K9374

fDnia 15 grudnia 1969 r. zmarła po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babcia, śp.

IRENA MATECKA
z domu KUBIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 grud­
nia br. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN i RODZINA

Poznań, ul. Za Groblą 5 m. 6.

KOKONmAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania zwraca się 
z uprzejmą prośbą do Społeczeństwa m. Poznania 
O POMOC W UTRZYMANIU CZYSTOŚCI i niedo­
puszczenie do nadmiernego nagromadzenia śmieci 
w okresie świątecznym. MPO będzie wywoziło co­
dziennie do okresu świąt nieczystości również w go­
dzinach popołudniowych i wieczornych w celu usu­
nięcia zwiększonych ilości śmieci.

W związku z tym uprasza się o niezwlekanie 
z wyrzucaniem śmieci przewidzianych do usunięcia 
w ramach świątecznych porządków, tak aby MPO 
mogło do świąt zapewnić ich wywóz. Jednocześnie 
uprasza się dozorców nieruchomości o zabezpiecze­
nie przy usuwaniu śniegu dojścia do pojemników’ 
ze śmieciami, tak aby ekipy wywozowe MPO mogły 
dokonywać wywozu bez utrudnienia.

Z uwagi na panujące mrozy MPO prosi o nie 
wkładanie do pojemników odpadków mokrych, po­
nieważ po zamarznięciu nie można wydobyć ich 
z pojemników, co uniemożliwia należyte oczyszcze­
nie posesji.

Wierzymy, że społeczeństwu naszego miasta, tak 
jak i MPO zależy na utrzymaniu czystości i za 
udzieloną w ten. sposób pomoc z góry dziękujemy.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania
w K9359

16084g

O. Dnia 17 grudnia 1969 r. zakończył swój pra- 
• cowity żywot, przeżywszy lat 86, najdroższy 

mąż, ojciec, dziadek i pradziadek

ANDRZEJ. NIEDZIELA
Pogrzeb odpędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
ŻONA, CÓRKI, SYN i RODZINA

W dniu 17 grudnia 1969 r. zmarł nagle nasz 
dobry i sumienny pracownik

BO2YSŁAW RADKIEWICZ
Żonie i Synowi Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składaj a

Komitet Rodzicielski — Kierownictwo Szkoły 
oraz wszyscy pracownicy

Szkoły Podstawowej nr 71 w Poznaniu
___  161532

Poznań, Garbary 67 m. 7. 16145g

Fiedlerowie* (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzyckł (zastępca I 
Redaguje Kolegium: |.w gkapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony- 611-21 łączy wszystkie !

redaktora naczelnego) Miecrysia od 8.30—17 redektor naczelny 657,76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 548-85 ?
działy; sekretariat redakcji 857 , ._rrnac1e dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 ł 453-31 - Wydawca i1
dział łączności z -^ytelnlkarm ~ RSW .Prasa”: Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefon-452-89 1 611-21 Za treść I terml- 5
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SLIep sklepowi nie równy

TEATRY

GRUDZIEŃ 
18

Czwartek

Gracjana

Słońce: 7.58—15.3$

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 17 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”: OPERET­
KA — g. 19 „Skrzydlaty kocha­
nek”; MARCINEK — g. 11 j 17 
„Teatr Pietruszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Fantomas 
contra Scotland Yard” (franc. 14 
1.); g. 17.30 , 20 „Kochać” (szwedz. 
18 1.); APOLLO — g. 10, T2.30, 15.30, 
18, 20.15 „Topkapi” (USA 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Różowa pantera” (ang.- 
ameryk. 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Rzeka 
bez powrotu” (USA 14 1.); GONG 
— g. 10, 12, 16, 18, 20 „Człowiek z 
Hongkongu” (franc. 14 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Na tropie soko­
ła” (NRD 14 1.). g. 19.30 „Czworo­
kąt śmierci” (czeski 16 1.); GWIAZ 
DA — g. 10.30, 13 „Śmierć India­
nina” (cz. II rum. 11 1.); g. 15.30, 
18, 20.15 „Sidła” (ang. 16 1.); KOS 
MOS — g. 17, 19.30 „Markiza An­
gelika” (franc. 16 1.); MALTA — 
g. 16, 18, 20 „Winnetou” (II s. jug. 
11 1.); MINIATURKA — g. 15-3’0 
17.30, 19.30 „Brylantowa ręka”
(radź. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 1F.30 „Długie łodzie Wikin­
gów” (ang. 14 1.), g. 17.30, 20 „Po­
lowanie na mężczyznę” (franc. 16 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 „Wspania 
ły Red” (USA 7 1.), g. 20 „Ja spra 
wiedliwość” (czeski 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 , 20 „Amery­
kańska żona” (włoski 16 1.): PA­
ŁACOWE — g. 20 „Zdobycz” 
(franc. 18 1.); PRZYJAZN — nie­
czynne: RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 „W pełnym słońcu” 
(franc.-włoski 18 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Woj 
na i pokój” (IV s. radź. 14 1.); 
SCALA — g. 16 „Rzeczpospolita 
babska” (poi. 14 1.), g. 18, 20 „O- 
peracja św. January” (włoski 16 
I.); TĘCZA — g. 17 „Niezłomny 
Wiking” (USA 11 1.), g. 19 „Gej­
sza” (USA 16 1.); WARTA — g. 
9.30. 11.30, 13.30 „Wielki wąż Chin- 
gachgook” (NRD 11 1.); g. 15.30. 
18, 20.15 „Sekrety wiernych żon” 
(włoski 18 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 15, 17. 19.15 
„Nauczyciel z przedmieścia” (ang. 
14 1.): WILDA — g. 9.30, 13.30 
„Trzej muszkieterowie” (I i II s. 
franc. 14 1.), g. 17.30, 20 „Cztery 
damy i as” (ang.-ameryk. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Tom Jo 
nes” (ang. 16 1.); WRZOS (Mosina) 
— g. 15, 17, 19.15 „Strzał w ciem­
ności” (ang. 14 1.); FOTOPLASTI 
KON — g. 12—21 „Afryka — Wy­
brzeże Kości Słoniowej”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka — Szpital Miejski im. Stru­
sia, ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11; 
Neurologia — ul. Walki Młodych 
13. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyszew 
Skiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

„Społem“ zapowiada
przestronne pawilony handlowe

Przez wiele lat większość sklepów w Poznaniu koncentro­
wała się w śródmieściu. Na peryferiach albo ich w ogóle 
nie było, albo zastępowano je mikro-kioskami. Toteż miesz­
kańcy odległych osiedli przy każdej okazji postulowali 
otwieranie sklepów z prawdziwego zdarzenia. Ponieważ zaś 
na peryferiach brak było pomieszczeń handlowych władze 
miejskie podjęły w 1965 r. decyzję budowania tam specjal­
nych pawilonów.
W ciągu minionych 4 lat 

„Społem” PSS w różnych rejo 
nach miasta wybudowało 19 
placówek handlowych. Rów­
nież inne przedsiębiorstwa 
handlowe postawiły szereg pa 
wilonów. Choć jednak miesz­
kańcy peryferii mogą już na 
miejscu zaopatrywać się w ar 
tykuły pierwszej potrzeby, w 
praktyce nie wszędzie lokali­
zacja pawilonów okazała się 
najszczęśliwsza. Na Swiercze-

Janina Juśkowiak. — Korespon­
dencyjne licea ogólnokształcące 
mieszczą się w Poznaniu przy ul. 
Matejki 8, Kościuszki 17. Państwo 
we Liceum Ogólnokształcące 
dla Pracujących przy ul. Świer­
czewskiego 16. (2997)

Mirosław P. — Sekcja Kultury­
styki ma swoją siedzibę przy Tow.' 
Krzewienia Kultury Fizycznej w 
Pałacu Kultury (wieża). (2949)

I. J. rencista. — Szkoda, że nie 
podał Pan adresu. Trudno nam w 
takiej sytuacji interweniować.

(2957)
M. Cz., ul. Hetmańska. — Ma 

Pani rację. W notatce miało być 
„niedoszła denatka”. (2976)

Czytelniczka. — Dyr. MHD zwró­
ciła uwagę załodze sklepu nr 73, 
by inwalidów posiadających aktu­
alne legitymacje obsługiwała poza 
kolejnością. (2748)

Helena R. W sprawie sztuczne 
go nawozu dla ogródków działko­
wych radzimy zwrócić się do Woj. 
Zrzeszenia Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych w Poznaniu, ul. 
23 Lutego 1/3. (2980)

Dr Jerzy K. — Za uwagi dzięku­
jemy. Wykorzystamy je nieba­
wem. (1964)

Henryk P. Modrzę, pow. Poznań- 
— W sprawie chałupnictwa radzi­
my zwrócić się do Woj. Związku 
Sp. Pracy w Poznaniu, ul. Czerwo­
nej Armii 52/56 lub Sp. Pracy 
„PerfectaA^uŁ Palacza 134. (2900)

AKTUAINOM
• Mimo zimy trwają prace 

przy budowie kolejnego, czwar­
tego 11-kondygnacyjnego bu­
dynku „Centrum” — tym razem 
dla „Miastoprojektu”. Dwa dni 
temu załoga PPBP przystąpiła do 
betonowania płyty żelbetowej, 
na której stanie cała konstrukcja 
wieżowca, (an)

• Siedmiu autorów sekcji fo­
tografii przyrodniczej przy Poz­
nańskim Towarzystwie Fotogra­
ficznym zaprezentuje 40 prac na 
kolejnej, IV wystawie pt. „Kwia­
ty". Otwarcie nastąpi dzisiaj 
wieczorem w salonie przy ul. Pa­
derewskiego 7. (c)

Poznania; 8.35 ,.W imieniu prawa 
— w służbie społeczeństwa”; 9 
Przerwa konserwacyjna na fali 
407 m; 13.40 „Nim się książka uka 
że” — fragm. nowej prozy J. Witt 
lina „Vademecum dla nerwo­
wych” i „Vademecum petenta”; 
14.05 Pieśni i tańce Ziemi Mazo­
wieckiej wyk. Zespół Ludowy PR 
w Warszawie; 14.2o ..Zimowy kon­
cert”: 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Popołudniowy koncert muzyki 
romantycznej; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 „Piosenki i melodie 
estrady”: 17.55 Radioexpress; 18.05 
Aud. red. młodzieżowej; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie. refleksje ze świata nauki; 
19.15 Stanisław Moniuszko „Paria” 
— opera w 3 aktach; 21.50 „10 mi­
nut z trąbką”: 22.30 Język rosyj­
ski; 22.45 „Kroki we mgle” — „Ze 
znanie małżonka” — ępow.; 23.15 
Problemy muzyki współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30, 7.30,
8.30, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Kamień co się toczy” — 
ode. 4 pow.; 17.40 Aktualności poi 
skiego big-beatu; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Krasnoludki są 
na świecie; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 Czytamy pamiętniki; 
19.15 J. S. Bach — II Suita ah- 
gielska a-moll; 19.35 Pod szafiro­
wa igłą; 20 Coś w tym jest — roz 
mowa o filmach; 20.15 Leksykon 
piosenki: 20.35 Ogień i miecz w 
Sudanie: 20.50 Gdzie pest przebój?; 
21.15 Ballady i romanse na głosy; 
21.30 Album poezji miłosnej: „Po­
skromienie złośnicy”; 21.50 Opera 
W. A. Mozarta: „Czarodziejski 
flet”; 22.08 Śpiewa Emil Dymi­
trow: 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Klub Pickwicka”; 22.45 Ballady 
i romanse na instrumenty: 23 Wier 
sze H. Heinego: 23.45 Muzvka no­
cą; 23.50 Śpiewa Teresa Belczyń- 
ska; 24 Wiadomości Radia ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Materna 
tyka w szkole — „Poglądowa re- 
kurencja i indukcja matematycz­
na”; 9.55—10.25 — Jeżyk polski kl. 
I lic. — Jan Kochanowski: 10.55— 
11.25 — Historia kl. VI — „Na Kra 
kowskim Rynku”; 11.55—12.25 — 
Historia kl. V — „Powstanie Pan- 

wie przy ul. Róży Luksem­
burg np. pawilon handlowy 
świeci pustkami, a jego obro­
ty są znacznie mniejsze niż 
przewidują spółdzielcze nor­
my. Sytuacja może ulec poprą 
wie dopiero wtedy, kiedy na 
Świerczewie przybędzie do­
mów.

Pawilony handlowe nieco 
okazalsze niż na peryferiach 
budowano i buduje się w no­
wych osiedlach mieszkanio­
wych. Najczęściej są to obiek 
ty parterowe, w których loka 
lizuje się po kilka' sklepów, 
różnych branż. Większość jed 
nak tych placówek nie spełnia 
zamierzonego celu. Są 
mo wszystko za małe 
sunku do potrzeb 
osiedla czy rejonu.

one mi 
w sto- 
danego

Za przykład może posłużyć choć 
by osiedle im. K. Świerczewskie­
go. Prawie w każdym sklepie czy 
to przy ul. Marcelińskiej, czy Ry 
cerskiej, a także przy Grochow­
skiej panuje stale tłok. Jest to 
rezultat tego, że na wspomnia­
nym osiedlu projektowano pier­
wotnie pawilony handlowe dla 
znacznie mniejszej liczby miesz­
kańców. Później jednak powstało 
tu wiele dodatkowych domów, a 
plan sieci handlowej pozostał pra 
wie niezmieniony. Nie może więc 
ona zaspokoić potrzeb klientów.

Nic zatem dziwnego, że 
obecnie coraz częściej propa­
guje się pawilony handlowe, 
bardziej przestrzenne, o dużej 
powierzchni sprzedażnej. Z 
każdym rokiem wzrasta asor

ZIP - ZSP

Porozumienie w sprawach młodzieży
Sprawa jednolitego wychowania socjalistycznego naszej 

młodzieży akademickiej wymaga koordynacji poczynań 
wszystkich organizacji działających ną terenie wyższych u- 
czelni. Mając to na uwadze podpisano ostatnio porozumienie 
na szczeblu okręgowym między Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego — organizacją zrzeszającą prawie wszystkich 
pracowników naukowych a Zrzeszeniem Studentów Pol­
skich — powszechną organizacją studencką.
Porozumienie to ma po­

móc w należytym przygotowa 
niu młodzieży studenckiej do 
aktywnego udziału w życiu 
społecznym i gospodarczym 
kraju, do twórczego wykorzy­
stywania przez nią najnow­
szych zdobyczy nauki, techni 
ki i kultury.

Dotychczasowa współpraca 
ZSP z ZNP ograniczała się do 
problemów związanych ze stu 
diami dla pracujących. Obec­
nie zostanie ona znacznie po­
szerzona i obejmie zagadnie-

stwa rzymskiego”; 12.45—13.15 
— Mechanizacja Rolnictwa. „Me­
chanizacja nawożenia oborni­
kiem”; 13.55—14.25 — Mechanizacja 
Rolnictwa — (powt.); 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Chemia I rok 
— „Metody klasyfikacji związków 
prostych” .Klasyfikacja pro- 

16.40stych połączeń tlenowych”:
— Dziennik; 16.50 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem — 
oraz film' „Thierry Śmiałek”; 
17.50 — Z drugiej strony szklane­
go ekranu; 18.05 — „Pieśni gniew­
ne”: 18.20 — „W czym do pracy” 
— reportaż; 18.50 — „Czas słońca i 
róż” — film rozrywkowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 —
Teatr Kobra — Robert Thomas — 
„Drugi strzał”. Przekład — Jolan 
ta Sell. Reż. — Józef Słotwiński. 
Wykonawcy: Kalina Jędrusik. Cze 
sław Wołłejko, Ryszard Barycz, 
Bogdan Baer; 21.05 — Przegląd mu 
zyczny — prowadzi Ludwik Er- 
hardt; 21.35 — „Rozmowy o książ­
kach”; 21.50 — „Tortura nadziei” 
— film TVP; 22.20 — Dziennik; 
22.40—23.45 — Politechnika TV — 
(powt.).

PIĄTEK: 9.10 — „Uczta Baltaza­
ra” — fab. film polski; 10.55—11.25 
— Wychowanie obywatelskie kl. 
VII — „Kochane zdrowie”; 12.45— 
13.15 — Przysposobienie obronne 
kl. II i III lic.; 14.25—15.30 — Poli­
technika TV Matematyka I rok — 
„Różniczka funkcji” oraz „Wzór 
Taylora” — (Wrocław): 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla młodych wi 
dzów — „Aula — sesja siódma” 
— „Zrób to sam”; 17.40 — Nie tyl­
ko dla pań; 18 — Kronika Tygo­
dnia; 18.25 — „Nad Odrą i Bałty­
kiem”: 18.55 — „Przepraszamy za 
usterki” — aktualności satyrycz­
ne; 19.20 Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Komendant stanicy” — 
polski film TV z serii „Przygody 
Pana Michała”: 20.35 — „Klucz do 
M-3” — program ekonomiczny; 
21.05 — Teatr TV — Pierre Cor- 
neille — „Przedziwny kochanek”. 
Reż. — Maria Straszewska. Reż. 
TV — Juliusz Burski. Wykonaw­
cy: Irena Beniszewska. Zygmunt 
Bielawski, Stanisław Michalik i in 
ni; 22.15 — Rozmowy o książkach; 
22.30 — Dziennik: 22.50—23.55 — Po 
litechnika — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian. 

tyment towarów, jest on bar­
dziej zróżnicowany. Dla za­
prezentowania go klientom 
trzeba i większych sklepów.

W zakresie budowy pawilo­
nów, „Społem” PSS zmierza 
więc do stawiania obiektów 
przestronnych, takich, w któ­
rych — zależnie od aktual­
nych potrzeb — będzie można 
przesuwać ściany działowe, 
likwidować je lub dostawiać. 
Założenia takie dotyczą m. in. 
osiedla na Ratajach i Wino­
gradach. Na Winogradach np. 
tylko pierwszy powstający pa­
wilon, którego inwestorem jest 
Poznańska Spółdzielnia Miesz 
kaniowa, zaprojektowano na 
wzór dotychczasowych. Na­
stępne będą już nowocześniej 
sze i odpowiednio duże.

Od przyszłego roku „Społem”, 
które zrealizowało program budo­
wy pawilonów na peryferiach 
(ostatni kończy na Junikowie) 
ma przystąpić do stawiania pla­
cówek wyłącznie na osiedlach 
mieszkaniowych, zwłaszcza USO, 
Bonin i Raszyn. M. in. najwięk­
szy — jak do tej pory — pawilon 
ma stanąć na Ratajach przy ul. 
Marchlewskiego. Trwają także roz 
mowy w sprawie powiększenia 
pawilonów przy ul. Grochowskiej 
(narożnik Marcelińskiej). Zapro­
ponowano tu wykwaterowanie 
biur ADM, by lokale po nich 
przeznaczyć na zwiększenie po­
wierzchni dla potrzeb handlu. W 
przyszłym roku rozpocznie się też 
opracowanie dokumentacji pod 
przyszłe domy towarowe przy ul. 
27 Grudnia (narożnik ul. Rataj­
czaka) i ul. Dąbrowskiego.

Wszystko zatem wskazuje 
na to, że wreszcie i w naszym 
mieście doczekamy się pawi­
lonów handlowych z prawdzi­
wego zdarzenia, które zapew­
nią sprawniejszą obsługę 
klientów, (a) 

nia dydaktyczne i ideowo-wy 
chowawcze z młodzieżą, stałą 
analizę sytuacji dydaktycznej 
na studiach dla pracujących, 
wspólną działalność kultural­
no-oświatową oraz współpra­
cę w dziedzinie sportu i tury­
styki.

Praca ideowo-wychowaw 
cza polegać będzie na zwięk­
szeniu bezpośrednich kontak­
tów kadry naukowej z mło­
dzieżą studiującą, co może do 
datnio wpłynąć przede wszy­
stkim na poprawę wyników 
nauczania. Wszystkie przed­
sięwzięcia ZNP i ZSP w tej 
mierze powinny być podpo­
rządkowane wychowaniu świa 
domych i aktywnych absol­
wentów, reprezentujących 
obok wiedzy fachowej wysoki 
poziom ideowy i moralny. Wy 
magać to też będzie zgodnego 
udziału przedstawicieli tych 
organizacji w pracach Sena­
tu, rad wydziałowych i rad 
d.s. młodzieży.

W ramach porozumienia prze­
widuje się również uruchomienie 
sieci kursów utrwalania wiedzy 
dla wszystkich ubiegających się o 
przyjęcie na studia zaoczne lub 
wieczorowe a dla już studiują­
cych — organizowanie konsultacji 
zbiorowych i indywidualnych. U- 
łatwi to na pewno naukę studen­
tom pracującym, (wn)

Do końca grudnia \ '

Zapisy do Klubu
Człowiek-Świat-Polityka"

Jeszcze kilkanaście dni, bu 
do 31 bm.. można składać 
zgłoszenia do Klubu Książki 
„Człowiek — Świat — Polity 
ka” 1970, organizowanego 
przez Dom Książki i redakcję 
„Gazety Poznańskiej”. Dekla­
racje klubowe można otrzy­
mać w każdej księgarni. Moż­
na też zapisu dokonać za po­
średnictwem blankietu PKO.

W tym roku zestaw książek 
dla członków Klubu obejmu­
je 42 pozycje literatury spo­
łeczno-politycznej i został po­
szerzony o szereg dzieł w

„Eldom0 przewinie otwarcie 
dalszych placówek usługowych

W dyrekcji Przedsiębior­
stwa Techniczno-Handlowego 
Zmechanizowanego Sprzętu 
Domowego „Eldom” w Pozna 
niu odbyła się wczoraj kon­
ferencja'prasowa, podczas któ 
rej podsumowano 5-letni doro 
bek „Eldomu” w działalności 
handlowej i usługowej
omówiono 
szłość.

W 1965 r.

plany na
oraz 

przy-

,Eldom” prowa-
dził w Wielkopolsce zaledwie 
5 sklepów, w tym 3 w Pozna 
niu, 18 zakładów usługowych 
i osiągnął obrót w wysokości 
205 min zł. W ubiegłym roku

ZBoWiD przed 
wielkimi rocznicami

Wczoraj w Zarządzie Okrę­
gu ZBoWiD odbyło się zebra­
nie z udziałem m. in. prezesów 
oddziałów powiatowych. Pod­
czas zebrania, któremu prze-
wodniczył prezes ZO H.
Mazur, omawiano udział człon 
ków tej organizacji w obcho­
dach 100 rocznicy urodzin Le­
nina, przygotowania do 51 rocz 
nicy Powstania Wielkopolskie 
go oraz 25 rocznicy wyzwole­
nia Poznania i województwa.

Z okazji Dni Leninowskich 
zorganizowane będą m. in. 
spotkania b. uczestników Wiel 
kiej Rewolucji Październiko­
wej z młodzieżą, wycieczki do 
Poronina, oraz liczne odczyty i 
wieczornice.

Inauguracją obchodów 51 
rocznicy Powstania Wielkopol 
skiego będzie uroczysty kon­
cert 27 bm. w auli UAM. W 
tym samym dniu o godz. 12 
zaciągnięte będą warty honoro 
we przy pomniku Powstańców 
Wielkopolskich. U stóp pomni 
ka, jak również na cmenta­
rzach na Miłostowie, Górczy- 
nie i Cytadeli oraz pod tablicą 
pamiątkową przy ul. Ratajcza 
ka złożone będą wieńce i kwia 
ty.

W okresie trwania obchodów 
odbywać się też będą spotka­
nia b. uczestników Powstania 
Wielkopolskiego z młodzieżą. 
Weterani Powstania Wielkopol 
skiego zapraszani też będą do 
niektórych zakładów pracy.

W lutym przyszłego roku od 
będzie się w Poznaniu Okrę­
gowy Zjazd Sprawozdawczo- 
Wyborczy ZBoWiD. Zainaugu­
ruje on też obchody związane 
z 25-rocznicą wyzwolenia Po­
znania i województwa, (a)

IX Symfonia 
Beethovena

W ramach „Roku Beethove- 
nowskiego” Państwowa Filhar 
mónia wykona jedno z naj­
wspanialszych dzieł tego kom­
pozytora — IX Symfonię — 
na koncercie symfonicznym w 
piątek, 19 bm. o godz. 19.30 w 
auli UAM.

Wykonawcami będą: Or­
kiestra Symfoniczna Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrek­
cją Stefana Stuligrosza, soliś­
ci: Stefania Woytowicz — (so­
pran), Krystyna Szczepańska 
(alt), Bogdan Paprocki (tenor) 
i Edmund Kossowski (bas) oraz 
Chór Chłopięcy i Męski Fil­
harmonii.

IX Symfonia L. v. Beetho- 
vena zostanie również wyko­
nana na 68 Koncercie Poznań­
skim organizowanym przy 
współudziale Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo- 
wych redakcji ,Expres- 

r sobo-su Poznańskiego'
tę, 20 bm. o godz. 19.30 i w 
niedzielę, 21 bm., o godz. 11 i 
18 w auli UAM.

Słowo wiążące — Stani­
sław Kulczyński, (na) 

związku z przypadającą w 
1970 roku 100 rocznicą uro­
dzin Lenina.

Przy zapisywaniu się do Klu 
bu można się także zapoznać 
z uprawnieniami członka.

A oto pozycje, na które or­
ganizatorzy zwracają szcze­
gólną uwagę: W. I. Lenin — 
„Zarys biografii”, M. Berezow 
ski .Śmierć senatora”,
„Iskier przewodnik po stoli­
cach świata”, M. Reniak — 
„Droga z Monachium” , oraz 
G. K. Żuków — „Wspomnie­
nia i refleksje”, (c)

„Eldom” miał już 17 sklepów 
i zwiększył swe obroty do pra 
wie 300 min zł, z których 
przypadło 101 min na sprze­
daż zmechanizowanego sprzę-" 
tu i przeszło 16 min na usłu­
gi. Znaczniejsze efekty uzyska 
to przedsiębiorstwo w przy­
szłej 5-latce. Ma bowiem pro 
wadzić w 1975 r. 54 sklepy j 
podniesie swe obroty w han­
dlu i usługach do 491 min zł.

W działalności tej napoty­
ka jednak personel na trud­
ności, głównie z winy produ­
centów. 65 proc. spośród 
wszystkich reklamacji dotyczy 
niewywiązywania się z na. 
praw w terminach przewidzia 
nych w kartach gwarancyj. 
nych, głównie -z braku części 
zamiennych, 10 proc. — złej 
jakuści dostarczanych artyku 
łów, w 15 proc, klienci doma 
gają się nawet wymiany sprzę 
tu z uwagi na złą jakość, ale 
w tym ostatnim przypadku 
procedura jest utrudniona.

Najwięcej jednak kłopo­
tów przysparza klientom i „El 
domowi” brak wielu części za 
miennych. Wytwarza się ich bo 
wiem w wielu przypadkach za 
mało, do pewnych typów sprzę 
tu w ogóle ich nie ma.

Jeśli chodzi o obroty, wiel­
kopolski „Eldom” plasuje się 
na IV miejscu w kraju, nato 
miast w usługach wyprzedza 
go jedynie woj. warszawskie i 
katowickie. Te usługi mają w 
następnych latach wzrastać.

(b)

| Tel. 657-18 qodz. 8.30-15 |

• Od dwóch miesięcy obniża się 
w godzinach szczytu napięcie prą 
du w mieszkaniach przy ul. Szkół 
karskiej 17 w Suchym Lesie. Miesz 
kańcy tego domu już niejedno­
krotnie interweniowali w tej spra 
wie w Zakładach Energetycznych 
— bez skutku.

▲ Kabel przy ul. Wilczak ukła­
dało PRE „Elektromontaż” Po­
znań, ul. Wieruszowska 12/16 na 
zlecenie DZBM Stare Miasto i dla 
tego ono winno naprawić zniszczo 
ny chodnik — wyjaśnia nam Za­
kład Energetyczny Poznań — Mia­
sto.

▲ Przyznane odszkodowanie za 
wypadek przy pracy ob, Bronisła­
wowi Pietrzakowi — Kombinat O- 
grodniczy Poznań — Naramowice 
wypłacił, przepraszając jednocześ 
nie poszkodowanego za tak długie 
załatwianie sprawy.

▲ W sprawie oznakowania ul. 
Winiarskiej Wydział Komunika­
cji Prezydium RN Poznania odpo­
wiedział nam, że wydał polecenie 
Zarządowi Dróg Mostów i Ziele­
ni ustawienia na skrzyżowaniu Wi 
niarskiej z ul. Stanisława znaku 
„ulica jednokierunkowa” oraz na 
skrzyżowaniu z ul. Obornicką zna 
ku „zakaz wjazdu”.

▲ Dyrekcja MHD Artykułami 
Gospodarstwa Domowego i Che­
micznymi wyjaśnia, że sprzedaw­
czyni postąpiła niesłusznie nie 
chcąc zapakować zakupionej przez 
klientkę suszarki do naczyń. 
incydent wynikły w sklepie dyrek 
cja przeprasza, (js)

INFORMUJEMY
Bezpłatne bilety dla członków do 

Opery na 27 i 28 bm. wydaje se­
kretariat Zjednoczonego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
przy ul. Młyńskiej 5 dzisiaj od 
godz. 9.

Zebranie członków Polskiego To* 
warzystwa Chemicznego odbędzie 
sie dzisiaj o godz. 18 w sali przy 
ul. Grunwaldzkiej 6. W programie 
referaty dr. Z. Mroczkowskiego PJ- 
,.25 lat chemii w wielkopolsce . 
oraz prof. dr. M. Szmytówny P” 
„Nowa odmiana polimorficzna 
wody”.

Plenarne zebranie członków K0' 
ła ZBoWiD Główna odbędzie Sie 
dzisiaj o godz. 17 w szkole przy u • 
Tomickiego. , „

Posiedzenie naukowe Korb*i * * * 5 6!

i Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
639-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM It 
Fala 1322 m i UKF 6G.62 MIIz (do 
g. 17); 8.10 Public, miedzynar. 8.15 
Mozaika muzyczna; 8.44 „Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych”; 8.54 „Eldom radzi”; 9 
Dla kl. III—IV: „Bramin Kuku- 
lata” — słuch.; 9.3o Utwory kom 
pozytonów radzieckich; 10.05 „Pom 
palińscy” — ode. 1 pow.; 10.25 Od 
solisty do orkiestry; 10.50 „Zespół 
i jednostka” z cyklu: „Rodowód 
człowieka”; 11 Dla kl. VIII: „Aku 
mulatory na start” — rep.; 11.20 
Koncert Ork. PR i TV w Łodzi; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 
„Koncert z polonezem”; 12.45 „Roi 
niczy kwadrans”: 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Na swojska nutę gra 
ją i śpiewają Polskie Ze­
społy Regionalne; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 Wier­
sze J. Bukowskiego; 14.10 
Francois Couperin — inst. R. 
Strauss — Suita taneczna; 14.30 
Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.10 Popo 
ludnie z młodością; 18.05 Przegląd 
wydarzeń ekonom.; 18.30 Polska 
muzyka ludowa w oprać, art.; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
„Z księgarskiej lady”; 19.30 Kwa­
drans muzyczny K. Stromengera; 
19.45 „«Novj» — przed mikrofo­
nem”; 20.25 Rytm — to nasza spra 
wa; 21 Aud. dokument.: 21.30 Lis­
ty z teatrów: 22 Koncert Pozn. 
Chóru Chłopięcego pod dyr. J. 
Kurczewskiego: 22.20 Hektor Bęr- 
lioz: Symfonia „Harold w Italii”; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”: 23.20 
10 minut z ork. Roberto Manna; 
23.30 Rewia piosenek; 0.10 Koncert 
życzeń od Polonii Zagr. dla rodzin 
w kraju: 0.30 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16. 18, 20, 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień
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Nauk Ekonomicznych PTPN 
dzie się dzisiaj o godz. 18 w s 
WSE, ul. Marchlewskiego 150- re­
ferat pt. „Planowanie rozwoju & 
spodarki zacofanej w warunKa 
nieograniczonej podaży kaPI,a,.cs 
(eksperyment libijski) wyg 
doc. dr B. Gruchman. _

Wieczór autorski C. ,Perza"fX 
skiego odbędz.ie się dzisiaj o g ' 
20 w studenckim Klubie „Agor 
ul. Zamenhofa DS-2.

Komenda Dzielnicowa MO p* . 
wald jest w posiadaniu znalezionej 
portmonetki z pieniędzmi, os * 
pokrzywdzona na skutek kraa 
ży lub zagubienia proszona ,ie 
zgłoszenie się w KD MO w 
wald, ul. Rycerska 2, pokoj * , 
godz 8—13. . . . . .

Filia 39 Miejskiej Bibliotek
E. Raczyńskiego, pl.. Wolnością 
zaprasza na spotkanie z g. 
nickim. . po-

Poznańska Komenda Strazy .| 
żarnych podaje do wiad Mia. 
mieszkańcom dzielnicy rM°^hnrnjo- 
sto, że z dniem 5 bm. uri'_ ulic* 
no n. pożarowe sygnalizatory 
ne i zakładowe podlącz°bc „ sić 
trał alarmowych znajau.ią . 
w Oddziale III Zawodowej®^ 
Pożarnej przy ul. Rynek Wscn 
ni L


